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CZJgSC U R Z Ę D O W A .

Na wiadomość o ukazaniu się bandy w  o- 
kolicach Sterdynia, oddział składający się 
z 3ch kompanij, 1-go szwadronu i 2ch, dział, 
został tam w ysłany z Siedlec, pod dowódz
twem  majora Antuszewicza. N ie znalazłszy 
już buntowników w wskazanem miejscu, 
udano się za nim i w pogoń, wzdłuż Bugu  
w kierunku Biały. Dnia 13 (25) maja, major 
Antuszewicz doścignął koło Mazanów ki ban
dę liczącą 1000 ludzi i zmusił ją do odwro
tu, lecz nie m ógł dalej jej ścigać z powodu 
nadeszłej nocy i z powodu znużenia żołnierzy 
po forsownym czterdziesto-wiorstowym mar
szu, który odbyli tego dnia bez żadnego od
poczynku. Nazajutrz puszczono się w dalszą 
pogoń; przybywszy do Sławatycz, major A n
tuszewicz dowiedział się, że buntownicy prze
rzucili się za Bug; z częścią swego oddziału 
przeprawił się przez rzekę i o ośm wiorst da
lej, koło Czerska, napadł na buntowników, 
którzy zupełnie zostali rozproszeni. Pozosta
w ili ońi na placu przeszło 100 zabitych; za
brano im pociągi, korespondencję, broń i 
wielo koni; oprócz tego ujęto 15-tu. Ze strony 
w o j s k a  s t r a t y  b y ły  małoznaczące.

Ludność wiejska pospieszała z wyrażeniem  
swej sympatji dla wojska i z przynoszeniem  
mu skutecznej pomocy, naprawiając z w łasne
go natchnienia mosty, mszczone przez bunto
wników w ucieczce.

Na wiadomość, że ukazały się bandy w  o -  
kolicach W łoszczow y i Szczekocin, w ysła
no dla ich w ykrycia oddział składający się 
z 3 -c h  k o m p a n ij  i p ó ł  sz w a d r o n u . Dnia 13  
(25) maja, oddział ten dowodzony przez ma
jora Bętkow skiego, napadł n ie sp o d z ia n ie  na 
tworzącą s ię  pod d o w ó d z tw e m  D e la c r o ix  i 
L ń t t ic h a  w K o n ie c p o lu  b a n d ę , liczącą już 800 
ludzi pieszych i 300 konnych. Miasto zosta
ło wzięte szturmem. Buntow nicy stracili 
znaczną liczbę w zabitych i ujęto ich 30tu. 
Banda zmuszona do odwrotu, rozproszyła się 
po sąsiednich lasach. Ze strony wojska było 
17 ranionych.

zana jest zarazem pozycja poborowa w Manuale 
Kasowym zamieszczona. —  Prezes W ierniewicz. 
Naczelnik Kancelarji Sło/niński.

/ ' Petersburga, 24 Maja. 

Najpoddańniejsze pisma.
Od C e s a r s k i e g o  charkowskiego uniwersytetu.

„ N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o !
Siła narodu znajduje się w potędze poczucia 

jego praw i obowiązków. Wyjaśnienie tego po
czucia —  jest rzeczą ukształcenia. W  tem leży 
społeczne znaczenie uniwersytetów i ich ścisły 
związek z losami narodu.

W ierni naszemu powołaniu, prosimy Cię, N a j 
j a ś n i e j s z y  P a n i e , przyjąć wyrażenie naszych naj- 
poddańniej szych uczuć miłości i przywiązania, w 
obec wznawiających się targaó na całość i nieroz- 
dzielność wszechrosyjskiego państwa.

Te targania się są odgłosem przeszłości. Histo- 
ija  wyrzekła już o nich sprawiedliwy swój sąd, 
wzmocniwszy go szeregiem klęsk narodowych i wiel
kich ofiar, poniesionych w obronie jedności ziemi 
rosyjskiej. Lecz napisawszy swój wyrok krwią 
dwóch jednoplemiennych narodów, historja pozosta
wiła przyszłości braterskie ich pojednanie na drodze 
równouprawnienia i rozszerzenia ich praw cywil
nych, usunięcia tych zawad które pomiędzy nimi 
postawiła przeszłość i wzmocnienia ich plemienne
go związku siłą wzajemnej miłości i ufności w 
przyszłe czyny historyczne.

Przez szereg nadanych już praw, przez wyra
żony przez W a s z ą  C e s a r s k ą  Mość stały zamiar 
działania w tym samym kierunku i przez zupełne 
przebaczenie, wyrzeczone w dniu ogólnego chrze- 
ścjańskiego pojednania, nakreśliłeś, N a j j a ś n i e j s z y  
P a n i e  tę drogę pokoju i miłości, która stanowi, 
jak  my wierzymy, prawdziwy zakład spokojności 

pomyślności ludów.
W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i

wierni poddani.”
(Następują podpisy).

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze
niu dnia 10 (22) Maja r. b. udzieliła:

Adamowi Borowskiemu,
Aleksandrowi Umińskiemu,
Janowi Kinastowskiemu, i 
Romanowi D ydyńskiemu , 

patenta na wolno-praktykująch jeometrów klasy  
drugiej, dozwalając im wykonywać w całem Kró- 
lestw ie P o ’skiem , w jeduem  ograniczeniu pow ierz
chni 4 ,600 desiatin, czyli około 50 werst kwadra- 
towych, wszelkie czynności miernicze, do techni
cznego zawodu ich przywiązane, tak  na wezwanie 
Władz Rządow ych i osób prywatnych, jako też i 
w skutek zapadłych prawomocnych Wyroków Są
dowych. ______

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że po ro z 
pisaniu składek od ubezpieczenia ciągłego rucho
mości na ratę  Czerwcową 1863 r. przypadających, 
przesiała za pośrednictwem Naczelników Powiato
wych zawiadomienie do każdego ubezpieczonego,
0 ejmujące wysokość opłaty od niego należnej i je-
f ri0wim 'CZTT*K malluuły Kasom Powiatowym1 Kasie Głównej Ubezpieczeń, dla rozpoczeci-i nn
boru, który z d. 1 ( 1 3 ) Czerwca 1863 
czony być winien. r., ukoń-

Po upływie terminu powyżej na dzień 1 ( 1 3 ) 
Czerwca 1863 r. oznaczonego, kary art. 9 5  Usta
wą przepisane za opóźnienie w opłacie składki 
wymierzone będą. Przytem Dyrekcja znajduje po
trzebę ostrzedz ubezpieczonych, że od ubezpiecze
nia ruchomości jako dobrowolnego, składka przy
należna niekoniecznie w drodze egzekucji admini- 
stracyjnej ma być ściągana. Jeżeliby zatem rata  
Grudniowa 1862 r. od ubezpieczenia ruchomości 
do d. 1 (13) Czerwca 1863 r. opłaconą nie była, 
ubezpieczenie na mocy art. 95 Ustawy z tymże 
dniem obowiązywać przestanie i straty po tymże 
terminie przez pogorzel zrządzić się mogące, Dy
rekcja z mocy Ustawy wynagradzać nie będzie w 
możności.

Dla ułatw ienia ubezpieczonym opłaty składek 
Dyrekcja jednocześnie wydała polecenie Kasie 
Głównej Ubezpieczeń, aby ta przyjmowała nale
żności na Kasy Powiatowe do poboru przekazano, 
w zastępstwie za też Kasy, wszakże z tem zastrze
żeniem, że zgłaszający się z żądaniem wniesienia 
"p rost do Kasy Głównej Ubezpieczeń należnej od 
niógo składki, a do poboru na Kasę Powiatową 
przekazanej,winien złożyć stosowną deklarację, do
łączyć do tejże kwit z opłaty raty poprzedniej. 
Przy opłacie rozpisanej składki, bądź to w Kasie 
Povviatowej, bądź też w Kasie Głównej Ubezpie
czeń, należy okazać zawiadomienie o wysokości 
ń  jże składki, na tem bowiem zawiadomieniu wska-

Od wszystkich stanóic gubern ji tulskiej.
„ N a j m i ł o ś c i w s z y  M o n a r c h o !  

Wszystkie stany gubernji tulskiej —  szlachta, 
duchowieństwo, kupcy, mieszczanie, puszkarze i 
włościanie -  uważają za swój obowiązek, wynurzyć 
obecnie swe wiernopoddańcze uczucia przed tro 
nem W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  Każdy dzień 
ośmioletniego T w e g o ,  N a j j a ś n e j s z y  P a n i e ,  pano
wania, odznacza się czynem ludzkości. Imię T w e  
błogosławi i wiejska i miejska ludność. T y ś  roz
szerzył s w o b o d ę  r o s y j s k i e j  m o w y , T y ś  n a k r e ś l i ł  za
sady nowego sprawiedliwego sądu i nadajeśz sąd 
przysięgłych, T o b ie  swoboda sumienia zawdzięcza 
nowe przywileje. W tych czasach nie powstrzy
małeś się pokryć wyrazami zapomnienia i miło
sierdzia pobłądzenie jednoplemiennych z nami 
T w y c h  poddanych, obłąkanych występnemi ma
rzeniami i zdradzieckiem podżeganiem z zewnątrz.

Nie raz już wszystkie stany, w ciągu tysiącle
tniej budowy rosyjskiego państwa, poświęcały dla 
tej sprawy swą krew i mienie. I  teraz,N a j j a ś n i e j 
s z y  P a n i e ,  w  scisłym i nierozerwanym związku, 
wszystkie spieszą odezwać się w obec pojmowane
go przez każdego Rosjanina żalu T w e g o  serca. 
Głośno one oś^ ia;czają, że  cała gubernja na pier
wsze wezwanie W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  z  ra 
dością znowu przyniesie ostatnie mienie i do ostatniej 
kropli przeleje krew swą w obronie T w e g o  pań
stwa i sławy Rosji.

N ie c h  w ie d z ą ,  N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e , w ro g o w ie  
w e w n ę t r z n i  i z e w n ę t r z n i ,  ż e  c a ł y  n a r ó d  T w ó j , 
w ie r z y  Ci b e z w a r u n k o w o ,  T o b i e , k t ó r y  o d  s a m e g o  
p o c z ą t k u  S w e g o  s ła w n e g o  p a n o w a n ia  i d o t ą d  z w r a 
c a s z  m o u a r s z ą  T w ą  w o lę , k u  r o z s z e r z e n i u  p r a w  
s p o łe c z n y c h ,  n a d a n y c h  w s z y s tk im  T w y m  w ie r n y m  
p o d d a n y m  i w s z y s tk ic h  ic h  s to p n io w o  ł ą c z ą c y c h  
w j e d n ą  r ó w n o u p r a w n i o n ą  r o d z in ę .

T w e j  nieprzełamanej stałości, N a j j a ś n i e j s z y  
P a n i e , w  obec wypadków, wstrząsających jedyiiem 
i nierozdzielnem T w e m  państwem, ojczyzna śmia
ło powierza świątynię politycznej nietykalności i 
całości Rosji, której najlepszym zakładem, niech 
na wieki przetrwa żywy związek M o n a r c h y  z J e 
g o  ludem.”

(Następują podpisy).

trzności spodoba się wystawić je ua próbę. Pocie
szające zaś wyrazy manifestu z dnia 31 marca, u- 
ważamy za zakład pomyślnej przyszłości całej n a
szej ojczyzny i z zupełną gorliwością gotowi je 
steśmy pomagać błogim zamiarom ukochanego 
M o n a r c h y .

Mamy szczęście nazywać cię W a s z e j  C e s a r 
s k i e j  M o ś c i  nieograniczenie przywiązanymi wier
nymi poddanymi.”

(Następują podpisy).

Od sam arskiej gm iny miejskiej.
„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !

T w o j e  panowanie odznaczyło się wieloma sła- 
wnemi i dobroczynnemi dla ojczyzny sprawami 
projektami, i wszyscy .;ierni Tw oi poddani z mi 
łością i nieograniczonem zaufaniem, patrzą na C i e 
b i e , jako na źródło prawdziwego dobra i pomyślno
ści dla Rosji, wszędzie uczuwając widoczny rozwój 
życia narodowego i panowanie prawdziwych praw 
ludzkich.

Lecz  ̂wychowani oddawna w duchu rokoszów i 
zaburzeń, zachodni nasi współbracia, nie wszyscy 
oswoili się z mądrym i dobroczynnym porządkiem 
T w e g o  panowania. Oddawna tający się w nie
spokojnych umysłach zaród samowolności, wybuch
nął nakoniec, w otwartym rokoszu w Polsce, a wro
gowie nasi, zazdroszcząc postępu rozwoju nowych sił 
narodowych Rosji, przez C i e b i e  wzbudzonych, żywią 
w wzbuntowanych bezrozumną nadzieję oderwania 
od Rosji, najszacowniejszej dla każdego Rosjani
na części starodawnego T w e g o  spadku, zkąd roz
promieniło się światło prawdziwej wiary na całą zie
mię rosyjską i gdzie położony był pierwszy kamień 
węgielny wielkości państwa rosyjskiego.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e  ! Sława i pomyślność oj
czyzny są drogiemi dla każdego Rosjanina, a dla 
tego, my, mieszkańcy m. Samary, przy wierno-pod- 
dańczych uczuciach nieograniczonej miłości i przy
wiązania do C i e b i e , nie możemy pozostać się obo
jętnymi widzami wypadków, wynikających z ta r 
gnięcia się wrogów naszych na całość Cesarstwa. 
Uczuwając silniej niż kiedykolwiek żarliwość być 
dla C i e b i e , N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e  i dla Ojczyzny 
użytecznymi, pospieszamy złożyć przed T o b ą , po- 

szechną gotowość naszą, poniesienia w ofierze dla 
sławy i pomyślności ojczyzny, nie tylko naszego 
mienia, lecz i życia.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wierni poddani. 
Pełnomocnicy samarskiej gminy miejskiej.” 

(Następują podpisy.)
w. Sam ara d. 25 Kw ietnia  1863 r.

chodnich T w y c h  posiadłościach, spokojność mi
lionów T w e g o  ludu, cieszącego się eichem, spo- 
kojnem, niezakłóconem życiem na łonie matki na
szej Rosji, pod osłoną mądrego T w e g o  panowa
nia; mają oni na celu dążenie nie do szczęścia 
Polski, lecz do zguby Rosji, dla swej z góry 
obmyślanej korzyści. Ojcowie nasi, M o n a r c h o , 
pocztylioni moskiewscy, służyli od najdawniejszych 
czasów wiernie i wedle prawdy, w miarę rozum ie
nia swego żarliwie, monarszym T w y m  przodkom, 
nie szczędząc siebie, wypełniając włożone na nich 
obowiązki odbywania na traktach służby pocztar- 
skiej, za co słyszeli od nich niejednokrotnie wy
razy łaski i zadowolenia; obecnie zbliża się czas, 
w którym i my powinniśmy wykonać gorliwie 
przekazane i pozostawione nam od nich, ojców 
naszych, zlecenie: służyć C e s a r z o w i  i ziemi 
naszej wiernie i wedle prawdy, do ostatniej kropli 
krwi, do ostatniego tchnienia, i dowieść tem 
prawdziwą, gorącą miłość dla C e s a r z a  i znako
mitej Rosji; a jeżeli z woli Boga i jego świętej 
Opatrzności, przyszła obecnie chwila prób dla na
szego państwa, wówczas składamy przed T o b ą , 
M o n a r c h o , i przed samym Bogiem, świadectwo, 
że my, dla obronienia tronu rosyjskiego i C i e b i e , 
Wszechwładny nasz C e s a r z u , dla osłonięcia praw
dziwej naszej wiary i honoru narodowego, dla 
obrony świętych kościołów i grobów, w których 
spoczywają zwdoki wielkich T w y c h  przodków, 
książąt i carów7 moskiewskich, w świętym Krem- 
linie Moskwy złotogłowej—gotowi jesteśmy po
święcić siebie, dzieci nasze i całe mienie nasze; 
niech leje się krew nasza. Rozkaż, Wszechwładny 
C e s a r z u , a my nie omieszkamy ani na chwilę sta
nąć pod sztandarem w szeregach T w y c h  wojo
wników; nie powiemy w sercu swem: „stworzymy 
sobie imię“, lecz uzbroimy się w pokorze w imię 
Boga, i pójdziemy na walkę, ażeby uciszyła się 
wojna, z mocną za dobrą sprawę wiarą w Boga, 
najczystszą Matkę Jego i świętych rosyjskich, 
z błogosławionym ojcem naszym Sergjuszem cudo
twórcą radonieżskim, stałym orędownikiem i obroń
cą ziemi rosyjskiej. C e s a r z u  prawosławny! Mo
dlimy się i nie przestaniemy zasyłać gorących mo
dłów naszych do Króla królów i Pana panują
cych, ażeby zesłał na C i e b i e  i państwo T w e  po
kój, spokojność i pomyślność, i dał Ci zwycięztwo 

przewagę nad wrogami, a wówczas Moskwa roz
raduje się o swym C e s a r z u , i z nią razem cała 
znakomita T w a  Rosja.

(Następują podpisy).

Od szlachty powiatu tulskiego.
„ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !

Wrogowie nasi pocieszają się nadzieją, że szla
chta rosyjska, po zniesieniu prawa poddaństwa 
włościan, nie odezwie się 11a wezwanie swego M o 
n a r c h y  w chwili próby. Korzystając z zaburzeń 
w Polsce, chcą osłabić, poniżyć, a gdyby się uda
ło, to i zniweczyć nienawidzoną Rosję; lecz zgu
bnym dla nich będzie takie obłąkanie. Przy wszy- 
st ich swych stratach, szlachta zachowała główny 
s <arb, moralną swą godność i poczucie swego 0 - 
bowiązku względem ojczyzny i M o n a r c h y .

ai ne ^raty  i u tra ty  nje uczynią z nas 
zdrajców. Mylnie, zachodni podżegacze, dostrze
gając czasowe mezadowolnienia pojedynczych oso
bistości z administracji, przyjraują je  J  ogólną 
niechęć do iządu 1 na tak chwiejnej podstawie budu
ją swe powietrzne zamki. Zobaczą oni, że w chwi
li ogólnego niebezpieczeństwa zamilkną u nas we
wnętrzne niezgody, że wszystkie stany i plemiona 
olbrzymiej Rosji w braterskim związku, jak  jeden 
człowiek, powstaną na obronę ojczy7zny i prawego 
swego M o n a r c h y .

Szlachta tulska zazdrości szlachcie st. peters- 
burgskiej, które w całym swem zgromadzeniu mia
ło sposobność najprzód wyrazić W a s z e j  C e s a r 
s k i e j  M o ś c i  uczucia żalu i oburzenia, wywołane 
zdradzieckiemi knowaniami wrogów ojczyzny.

zupełności podzielając szlachetne wyrażenia 
adresów innych naszych współbraci ze wszystkich 
koncow, polświata zajmującego cesarstwa W a s z e j  
C e s a r s k i e j  M o ś c i , nie ustąpimy nikomu z nich 
co do poświęcenia się i przywiązania, jeżeli Opa-

Od buzutukskiej gm iny miejskiej w gubernji 
Samarskiej.

„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o , 

N a j m i ł o ś c i w s z y  C e s a r z u !
My, mieszkańcy miasta Buzułuka, pragniemy 

wynurzyć nasze uczucia przywiązania do T w e  - 
g o  tronu.

Od najdawniejszych czasów wrogi Rosji usiłują 
zmniejszyć jej potęgę. Zawierzają oni oderwać naj
dawniejsze jej prowincje i naruszyć jej pomyślność. 
Jeżeli Stwórcy Najwyższemu spodoba się dopuścić 
taką próbę, wówczas m y , M o n a r c h o , z wiarą w 
Opatrzność Bożą, nie powstrzymamy się przed ża- 
dnemi ofiarami dla obrony C i e b i e , domu T w e g o , 
wiary i ojczyzny, i zawszegotowiśmy iść tam, gdzie 
wskaże monarsza Twa ręka.

Oby Wszechmocny zachował drogie życie W a s z e j  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  i całego Najdostojniejszego 
Domu, na pokonanie wrogów, na szczęście 
sławę Rosji.

(Następują podpisy.)

Od mieszkańców miasta B uhu lm y w gubernji 
Samarskiej,

„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o ,  
„ N a j m i ł o ś c i w s z y  C e s a r z u 1

My mieszkańcy miasta Buhulmy, w gubernji 
Samarskiej* dotknięci zaburzeniami polskiemi, po
czytujemy za święty obowiązek wynurzyć uroczy
ście przed T o b ą , M o n a r c h o , nasze wiernopod
dańcze uczucia przywiązania i miłości dla tronu i 
ojczyzny.

Serce nasze przepełnione zostało smutkiem i 0 - 
burzeniem na wiadomość o nieumiarkowanych żą
daniach zachodnich państw europejskich, grożą
cych oderwać od naszego cesarstwa dawną wła
sność Rosji i T w e g o , M o n a r c h o , dziedzictwa.

Wrogi zazdroszczą Rosji pomyślności i zamie
rzają powstrzymać przedsięwzięte przez C i e b i e , M o
n a r c h o , dla dobra państwa, wielkie reformy.

Lecz nadaremnie się kłopocą gdyż nic nie zyszczą.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e ! N a  pierwsze T w e  we

zwanie złożymy na ołtarzu ojczyzny swe mienie i 
siebie samych, i pójdziemy drogą, przez C i e b i e  
w7skazaną.

Niech przekonają się wrogi Rosji, że w k a 
żdym obywatelu rosyjskim żyje jeszcze ten silny 
duch przodków, z jakim szli w ofierze za Cara 
i ojczyznę nieśmiertelni— Minin i Susanin.”

(Następują podpisy).

Od pocztylionów pięciu moskiewskich słobód 
pocztarskich.

„Chrystus Zmartwychwstał!
N a j m i ł o ś c iw s z y  C e s a r z u !

Stało się wiadomem wszystkim, że niektórzy 
poddani, prawdziwi synowie naszego państwa ro
syjskiego, ludzie rozmaitych gubernij i różnych 
stanów, złożyli u trónu T w e g o  swe wiernopoddań
cze uczucia i oświadczyli się z gotowością, w razie 
potrzeby, przyniesienia w ofierze siebie i całego 
mienia w obecnych ciężkich czasach. Pozwól i 
nam, N a j m i ł o ś c i w s z y  C e s a r z u ,  wynurzyć się 
przed T w y m  tronem z naszem wiernopoddańczem 
przywiązaniem. Wrogi i zadrośnicy wielkiej i 
znakomitej naszej Rosji uroili sobie naruszyć i 
podkopać, za pomocą zaburzeń wywołanych w za-

Od czasowo-obowiązanych włościan włości mo 
gdańskiej, 4-g o  oddziału w sprawach pośredn i
ctwa, w powiecie Siebieźskim , w gubernji W i
tebskiej.

„D o N a j j a ś n i e j s z e g o , N a j w s z e c h w ł a d n i e j - 
s z e g o  W i e l k i e g o  M o n a r c h y , C e s a r z a  A l e 
k s a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a , S a m o w ł a d c y  W s z e c h  
R o sji,  P a n ą  N a j m i ł o ś c i w s z e g o .

My niżej podpisani, czasowo obowiązani wło
ścianie włości mogilańskiej, 4-gooddziału w spra
wach pośrednictwa, w powiecie Siebieźskim, w gu
bernji W itebskiej, mamy zaszczyt zawiadomić naj- 
poddanniej W a s z ą  C e s a r s k ą  M ość, że w kwie
tniu, !w Siebieźskim powiecie naszym ukazała się 
banda buntowników, i natenczas pragnęliśmy 
gorąco uzbroić się przeciw niej, lecz na nieszcz ę- 
ścienie mieliśmy wówczas takiej broni, z k tó rą  by
libyśmy w stanie wystąpić przeciw nim, przez co 
zmuszeni zostaliśmy do nieczynności i znajdowa
liśmy się w jak najbardziej niespokojnem i nie- 
szczęśliwem położeniu; lecz gdy z rozkazu W a s z e j  
C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  przyszło wojsko dla naszej o- 
brony, skutkiem czego my i rodziny nasze, uspo
koiliśmy się, przeto za tę łaskę ojcowską, okaza- 
Dą nam przez W a s z ą  C e s a r s k ą  M o ś ć ,  my wier- 
nopoddane dzieci W a s z e ,  składamy najczulsze na
sze podziękowanie i pozostajemy na zawsze gotowi 
uzbroić się przeciw wszystkim wrogom za wiarę, 
C e s a r z a  i ojczyznę.

W ierni poddani W a s z e j  G e s a r s k i e j  M o ś c i  i 
całego P a n u j ą c e g o  D o m u .”

(Następują podpisy).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
»fo ln e  spranozdanle.

Dzienniki półurzędowe, a szczególniej Con- 
stitutionnel, okazują w ielkie niezadowolnienie 
z obecnego ruchu wyborczego we Francji i 
udziału w nim  dawnych stronnictw. Nieza- 
dowolnionie to ma panować i w wyższych  
sferach rządowych, a nawet, jak powiadają, 
na radzie ministerjałnej, objawiło się w propo
zycji odroczenia na później wyborów, która 
to propozycja zresztą nie zyskała przychyl
nego głosu w iększości rady7. W iadomość o 
wzięciu Puebli, dałaby wielkie poparcie kan
dydatom rządowym, lecz podobno z ostatuich 
raportów jen. Foreya nie można wnosić, aby 
tak prędko można było spodziewać się tej 
wiadomości. Z drugiej strony jednak zape
wniają, że parowiec angielski d. 27-go lub 
28-go b. m. przywiezie tę wiadomość, a nie
które w ysoko położone osoby utrzymują, że 
jen. Forey pozostawiwszy część armji w P ue
bli, z resztą wojska udał się do stolicy, o któ
rej wzięciu nadejdzie raport przed wyborami. 
Lecz z innych źródeł zaprzeczają tym wiado
mościom, z powodu, iż droga m iędzy Pueblą  
a stolicą, bardzo trudną jest do przebycia, 
gdyż znajdują się tam obszerne bagna," dla 
przebycia których trzeba zaprzęgać po 24 ko
nie do każdego dyliżansu. W  każdym razie 
pogłoski o zamiarze wysłania do M eksyku  
posiłkowej dywizji, okazały się bezzasadnemi.

Korespondencje z Turynu donoszą, że je 
żeli wnosić z pewnego przekonania Króla  
o rychłem  załatwieniu kwestji rzymskiej w 
duchu życzeń W łochów, to załatwienie to mu
siało zostać bardzo naprzód posunięte. W i
ktor Emanuel powiada każdemu, że jeszcze 
w roku bieżącym odprawi wjazd do Rzymu,

a nawet już wyznaczył pułki, które mają sta
nowić załogę tego miasta. Ze z Tuileries za
czął wiać pom yślniejszy dla W łoch wiatr, to 
okazują liczne oznaki. Monitor w  buletynach  
swych odzywra się o W łoszech bardzo przy
jaźnie; W iktor Em anuel m iał otrzymać od 
Cesarza Napoleona nowy list z zapewnienia
mi przyjaźni; p. Sartiges wkrótce ma być od
wołany i zastąpiony przez dyplomatę bardziej 
przychylnego W łochom . Ruch wyborczy we 
Francji, także ma przynieść korzyść dla 
W łoch, ponieważ wTyższe duchowieństwo 
francuzkie skłania się ku opozycji, c g  na dwo
rze paryzkim nie najlepsze sprawia wrażenie 
i Cesarzowa Eugenja nawet nie tak już jest 
nieprzychylna W łochom . P ogłosk i o objęciu 
prezydencji przez R icasolego ciągle się po
wtarzają, a spodziewają się, że mąż ten w 
pierwszej swej m owie zapewniłby o rychłem  
zajęciu Rzym u.

Z Londynu donoszą, że układy co do za
warcia traktatu handlowego pomiędzy An- 
glją i W łocham i, na podstawach traktatu 
franko-włoskiego, szybko postępują i wkrót
ce pom yślnym  zostaną uwieńczone skutkiem .

Co do układów pomiędzy dworem kopenha- 
geńskim  a londyńskim w7 przedmiocie korony  
greckiej, nie zdaje się, aby takowe m ogły być 
zerwane. Anglja zbyt silnie czuje potrzebę 
położenia końca zgubnej tym czasowości dla 
Grecji, a po tylu niepowodzeniach, nie może 
w ystawić się na nowe. D w ór duński wiedząc 
o tem, chce skorzystać z takiego stanu rze
czy i dla tego wymagania jego są tak znacz
ne; lecz z tem w szystkiem  rzeczy zadaleko za
szły aby można się już cofnąć. Król duński 
obiecał księciu W ilhelm owi, że będzie Kró
lem greckim, a tajemnicy już nawet tworzą 
przyszły jego dwór. Nie trzymanoby tak dłu
go deputacji greckiej gdyby w końcu miano 
jej udzielić odmowną odpowiedź. Konferencja 
londyńska w tych dniach miała już zatwier
dzić wybór księcia W ilhelm a na Króla grec
kiego i zarazem uregulować kwestję przyłą
czenia do Grecji wysp jońskich. G dyby ga
binet angielski nie miał pewności co do przy
jęcia przez księcia W ilhelm a korony greckiej, 
nie posuwał by tak daleko działań dyplom a
tycznych

W  A nglji w okręgach baw ełniczych zaj
mują się projektem dania możności zarobko
wania zostającym bez zajęcia robotnikom  
przez użycie ich do wielkich robót użyteczno
ści publicznej. . System  ten wszakże spotyka  
podobno opozycję, mianowicie w hrabstwie 
Lankastru.

Konferencja celno-niemiecka w Monachjum, 
która zawiesiła sw e posiedzenia podczas Z ie
lonych świątek, teraz ma się zająć kwestją 
przystąpienia Austrji do Związku celnego.

(Mon.,Ind. b., W. Z ., Schl. Z .)

Aiiglja.

Londyn, 25 Maja. Lord i lady Palm ei ston 
udali się przed trzema dniami do B rocket 
H all, który jest jednym  z zamków odziedzi
czonych przez lady Palm erston po jej bracie 
lordzie Melbourne. P ierw szy m inister i jego 
małżonka zabawią tam do 28-go b. m., w któ
rym to dniu parlament zgromadzi się na no
wo. Hr. Derby pozostał w Londynie, a w sa
lonach jego małżonki gromadzi się zw ykle do
brane towarzystwo. Szerzy się pogłoska, że 
opozycja zamierza, w drugim okresie sesji 
parlamentarnej, wystąpić energiczniej niż do
tąd przeciw gabinetowi, oraz, że torysowie 
dążyć będą do odniesienia zw ycięztw a przed 
zamkuięciem posiedzeń parlamentu.

Podczas ferij parlamentarnych, mało jest  
ciekaw ych spraw na porządku dziennym. 
Uwaga powszechna zwrócona jest na teraz na 
zgromadzenie duchowieństwa prowincji Can- 
torbery, odbywające posiedzenia w opactwie 
W estm insterskiem . Zgromadzenie to sk ła
da się z dwóch izb, mianowicie z izby bisku
pów i z izby tak zwanych proctors czyli re
prezentantów niższego duchowieństwa. Przed
miotem rozpraw jest dzieło o P ięcioksięgu, 
wydano niedawno przez Dra Colenso, bisku
pa z Natal, w Afryce południowej. D zieło to 
ma na celu dowiedzenie, że Mojżesz nie był 
autorem Pięcioksięgu i że zatem powaga hi
storyczna tego ostatniego jest wątpliwa. 
Twierdzenie to mocno dotknęło uczucia reli
gijne duchowieństwa anglikańskiego.

D nia 21-go b. m. izba lordów, na mocy słu
żących jej atrybucij sądowych, wydała w y
rok w kwestji, którą nazwać można sporem  
historycznym. Znany lord Clive założył in 
stytucję na korzyść podeszłych oficerów ar
mji Kompanji wschodnio-indyjskiej i ich 
w dów. Instytucja ta miała głównie na celu  
zachętę dla oficerów europejskich, ażeby za
ciągali się do szeregów armji kolonjalnej. 
Obecnie zaś chciano rozstrzygnąć, do kogo 
mianowicie należy zapis lorda Clive, gdyż 
armja Kompanji wschodnio-indyjskiej, jak  
wiadomo, już nie istnieje. Sekretarz stanu do 
spraw indyjskich w ziął na swój rachunek, 
wraz z aktyw am i Kompanji, zapis powyższy, 
o który atoli dopomiał się prawy spadkobier
ca lorda Clive. Ztąd powstał proces, który  
trybunały rozstrzygnęły na korzyść państwa, 
lecz obecnie izba lordów wydała wyrok, m o
cą którego zapis lorda Clive staje się w łasno
ścią prawego jego spadkobiercy, któremu 
przeto skarb powinien w ypłacić 80.000 funt. 
ster.

Podług wiadomości poczerpniętej z wiaro- 
godnego źródła, hr. R u ssell polecił przed 8-u  
dniami lordowi C ow ley, zainterpellować rząd 
francuzki w kw estji m eksykańskiej. Jak z 
odpowiedzi posła angielskiego okazuje się, 
interpellacja ta miała rzeczywiście miejsce. 
Lord Cowleyr m iał sobie poleconem oświad
czyć, że cały przebieg sprawy meksykańskiej



zadziw ia rząd an gielsk i. In terw en cja  Francji, 
sam a przez się, je s t  anormalna; lecz Francja, 
wdając się  w  takow ą, zapew niła, że rządy  
p reryd en ta  Juareza są w  w ysok im  stopniu  
przez naród m ek syk ań sk i zn ienaw idzone, i 
że  sam o zjaw ienie się  w ojsk francuzkich spo
woduje, iż m ek syk an ie obalą te rządy. T ym 
czasem  fakta słu żą  dowodem , ze rząd m ek sy 
k ań sk i je s t  stosu n k ow o dość s iln y  i popular
ny, a Francja napotkała opór, k tóry  zad zi
w ił św ia t ca ły . Pożądanem  b yłoby przeto, 
ażeby Francja zakończyła  jak m ożna najprę
dzej w ojnę m ek syk ań sk ą . S łu ż y  to d o w o 
dem, że A n g lj^  pom im o pozornego zbliżenia  
do Francji, je s t  p rzeciw n iczk ą tej ostatniej, 
ile  razy chodzi o p rzew agę na morzu. D la  
teg o  w łaśn ie, że oręż francuzki czyni w M e
k syk u  p ow oln e ,lecz n iezaw odne postępy, An- 
glja obaw ia się  u tw ierdzenia m niej w ięcej 
bezpośredniego panow ania F rancji w tym  
kraju, nadzwyczaj w ażnym  dla kom unikacji 
pom iędzy państw am i p ołożonem i po obu 
stronach  Oceanu, i dla tego  w  przeddzień za
jęc ia  sto licy  M eksyku , uznała za stosow ne  
w ystąp ić z zastrzeżeniam i. Jeżeli dodam y  
do tego n ied aw n y ok ó ln ik  rządu tureckiego  
w k w estji k anału  su ezk iego , spowodow7any  
rów nież przez A n glję , w  takim  razie przeko
n am y się , że to ostatn ie państw o n ie zbyt 
ch ętn ie  patrzy na dążność F rancji do zw ię 
k szenia  sw ej potęgi.

J a k  donosi Court-Journal, K rólow a w róci 
6-go  czerw ca, w  sobotę, ze S zkocji do zam ku  
W in d sorsk iego . K siążę i k siężna W alji prze
pędzą w  F rogm ore-lodge cały  tydzień, w  cią
gu  którogo trw ać będą w y ścig i koune w A s- 
cott. K siążę  L u d w ik  hesk i i jego  m ałżonka, 
od p łyn ęli w sobotę z G ravesend na ląd sta ły .

.4u«trjn

W udeń, 27 Maja. N a p ytau ie rzucone przez 
Pressa w iedeńską, czy zrobiono już cok o lw iek  
w  przedm iocie rewizji prawa k arn ego ,Gerichts- 
Aalle odpowiada, że szef sekcji p. H ue, k tó
rem u czynn ość ta pow ierzoną została, zako
m u n ik ow ał m in istrow i sp raw ied liw ości p ro
jek t w przedm iocie zm ian zaprow adzić się m a
jących  w praw ie karnem , dotyczącem  system u  
karnego, w szy stk ich  przestęp stw  p o lity cz
nych , przekroczeń dotyczących  re lig ji i dzia
łań  w ym ierzon ych  przeciw  honorowi osób  
pryw atn ych . P om icn ion e p ism o praw nicze  
zgadza się  zresztą zu p ełn ie z Pressą co do 
niezbędności jak najrychlejszej rew izji pom ie- 
n ionych  części prawa karnego, gdyż pom ię
dzy zasadam i objętem i obecną ustaw ą, a prze
pisam i karnem i pochodzącem i z czasów  B a 
cha, taka istn ieje sp rzeczność, że obie te ano- 
m alje n ie m ogą d ługo jed na obok drugiej 
istn ieć .

D ecyzją  cesarską z d. 19-go  b. m. zatw ier
dzona została uchw ała sejm u istryjsk iego , d o
tycząca  napraw y i u trzym ania dróg publicz
nych , k tóre zosta ły  zbudow ane kosztem  nie 
skarbu, lecz gm in, tudzież uchw ała sejm u  
szlązk iego w przedm iocie funduszów  krajo
w y ch  i  sum  przeznaczonych na zn iesien ie  słu - 
żobności gru n tow ych , tak  na rok finansow y  
1863, jak  i na przeciąg czasu od 1-go lis to p a 
da 1863 do końca grudnia 1864. T ak ąż de
cyzją z 21-go  b. m ., zatw ierd zon e zosta ło  
prawo u ch w alone przez sejm  dolno-austrjac- 
k i w  przedm iocie napraw y i konserw acji 
dróg k osztem  gm in  u trzym yw anych; nare
szcie decyzją cesarską z 23-go  b. m., zatw ier
dzona zosta ła  uchw ała sejm u kraińskiego, do
tycząca u stan ow ien ia  w  m ieście L u biani (Ł aj
bach) podatku od psów .

Grecja.

Ateny, 14 Maja. N a poniedziałku wem  p o 
siedzeniu , zgrom adzenie n arod ow e m ianow a
ło  m inistrów : spraw  w ew nętrznych , skarbu, 
sp raw ied liw ości, spraw zagranicznych, w oj
ny, w yznań i  o św iecen ia  publicznego. Co do 
m inisterstw a m arynarki, p. B uduris, członek  
usuw ającego się  gab inetu  i p. M ilciades Ca- 
naris, sy u  sław n ego  admirała, otrzym ali je 
dnakow ą ilość g łosów . N a w torkow em  po
siedzeniu , pow tórn ie g łosow ano co do nich  
dw óch i na ten raz w ięk szość otrzym ał p. 
Canaris. N o w y  rząd tym czasow y sk ładają  
następujące osoby: p. R ufos, b y ły  członek  
trjum wiratu, czy li p ierw szego rządu tym cza
sow ego, prezes gabinetu bez wydziału; p. L on -  
didis, deputow any z P atras, m inister spraw  
w ew n ętrznych; p. A l. K um unduros, deputo
w an y  z M essenji, m in ister skarbu; p. P la tis , 
deputow any z S yra , m in ister sp raw ied liw o
ści; p. Th. D elyan n i, deputow any z G o rtjn i, 
m inister spraw zagranicznych; p. D . Botzaris, 
m inister w ojny; p. Canaris, m in ister m ary
narki; p. C alifronas, dep utow an y z A ten , m i-' 
n ister w yznań i o św iecen ia  publicznego. Pp. 
D elyanni, Botzaris, C alifronas i K um undu
ros, należeli do poprzedniego gabinetu.

Zgrom adzenie narodow e u ch w aliło  n astę
pujący dekret:

„Z w ażyw szy  sz lach etne sym patje i w ie l
k ie dobrodziejstwa trzech m ocarstw  op iek uń 
czych  w zględem  narodu greck iego, ok azyw a
n e od sam ego początku, a szczególniej życzli
w e usposob ienia , w  czasie ostatn ich  k ry ty cz
nych  dla kraju w ypadków ;

W  przekonaniu, że przy chrześcjańskim  
w spółudziale dobroczynnych m ocarstw , s łu 
szne a gorące życzenia greków , z czasem  zo
n ą  spełnione;

D rugie zgrom adzenie narodowe w A tenach, 
u ch w ala  co następuje:

A rt. 1. N ajgłębsza w dzięczność oświadcza  
się  przez n in iejszy dekret trzem  m ocarstw om  
opiekuńczym , za ich  dobrodziejstwa dla ua- 
rodu h eleń sk iego . A rt. 2. W ładzy w ykouaw - 
czej porucza s ię  zaw iadom ić poselstw a trzech  
dobroczynnych  m ocarstw  o m niejszym  de
krecie. D ek re t ten  m a być og łoszon y  w dzien
n ik u  u rzędow ym ”.

Madryt. 20 Maja. D z iś  og łoszone zo sta ły  
dw a dekreta, datow ane z A ranjuez z 18-go  
b. m . P ie r w sz y  z nich upow ażnia gabinet, w 
razie gd yb y  budżet do 1-go lipca r. b. n ie zo
sta ł roztrząśnięty i u chw alony przez izby, do 
pobierania podatków , op łat i należności skar
bow ych, na rok adm inistracyjny 186% , i do 
czynien ia  w yd atk ów  zgodnie z kredytam i 
w yłu szczou em i w projekcie budżetu, po urze
czyw istn ien iu  zm ian przedstaw ionych  k on 
gresow i deputow anych . D ek re t ten  cofa żą

dane p ow ięk szen ie  op łat hypoteczn ych  przy  
sprzedaży i zam ian ie n ieruchom ości i zabra
nia podw yższen ia  op łat od osób i tow arów  
na kolejach żelaznych, dopóki projekt sp ecja l
ny przedstaw iony w tym  względzie, n ie uzy
ska m ocy prawa,

D ru g i dekret uznaje porty Ceuta, M elila  
i w y sp y  Chafarinos, za porty w olne.

W czoraj w  pałacu k rólew sk im  w Aranjuez, 
odbyło  się  uroczyste urzędow e przyjęcie Mo- 
ham eda-D żem il-paszy, m ianow anego n adzw y
czajnym  am basadorem  Cesarza tureckiego  
przy dworze tutejszym . N a oddzielnem  p o
słuchaniu, n o w y  am basador przy stosow nej 
przem owie, z łoży ł królow ej sw e listy  u w ie
rzyteln iające. K ró low a Izabella odpow iedzia
ła m u k ilk om a uprzejm em i słow am i. N a stę
pnie am basador i cz łon kow io am basady zło 
ży li sw e  uszanow anie królow i.

Frnnejn.

Paryż, 25 Maja. U m y sły  coraz siln iej i w y-  
łączniej zajmują się  wyboram i; po raz to 
trzeci od 1852 roku mają m iejsce w ybory, 
lecz p ierw szy  raz w alk a  okazuje się  tak g o 
rącą, tak rozległą. W  P aryżu, o ile  m ożna  
w nosić, n ie w ielu  w yborców  w strzym a się  od 
udziału  w głosow aniu; w biurach cyrku łów  
18-go, 19-go i 20-go, to je s t  w d zie ln icy  no
wo przyłączonej do Paryża, tłum  żądających  
w ydania kart w yborczych  je st  ogrom ny; toż 
sam o ma m iejśco w  dzielnicach zam ieszka
łych  przez robotników . K andydatura pana  
T hiersa ciąg le je s t  przedm iotem  g w a łto 
w nych  w y stęp y w a ń  ze strony dzienników  
półurzędow ych; nie u lega w ątpliw ości, że 
num erów  Co“slitutionnela, zaw ierające arty
k u ły  przeciw  panu T hiersow i, rozdano bez
p łatn ie po 40,000 egzem plarzy. P . Thiers  
m iał zam iar odpow iedzieć, lecz nie na arty 
k u ły  dziennikarskie, ty lk o  na lis t  p. P ersi-  
gniego; w szelako za nam ow ą sw y ch  przyja
ciół, zaniechał tego zamiaru. Z apew niają j e 
dnak, że dziennik  m arsy lsk i Semaphore, og ło 
si obronę p. Thiersa. A rty k u ł ten  zapew ne  
powtórzą dziennik i paryzkic. W  1-m okrę
gu  w yborczym  Paryża, jak w iadom o, p osta 
w ił sw ą kandydaturę zecer dzienn ika Opinion 
nationale p. Jó ze f B lanc, lecz poniew aż w ielu  
robotników  z tęgo ok ręgu  zam ierza dać sw e  
g ło sy  p. L asteyrie , je s t  m ow a o zrzeczeniu  
się na jego korzyść ze strony p. B lanc. W y 
borcy w w ielu  m iejscach odbyw ają zebrania  
przygotow aw cze, pozostaw iając ty lk o  k an d y
datury, m ające nadzieję powodzenia. Monde, 
Union i Gazette de France, o g ło s iły  pod ty tu 
łem: „O dpow iedź k ilku  biskupów  francuz
k ich  na przesłane im  żądania o radę co do 
p rzyszłych  w yborców ," rodzaj m anifestu  w y
borczego, podpisanego przez arcybiskupów  
z Cambrai, Tours i R ennes i b iskupów  z 
M etz, N antes, O rleans i  Chartres.

K onferencje co do traktatu  franko-szw aj- 
carskiego, ch w ilow o zosta ły  zaw ieszone z po
wodu wyjazdu p. Roulier, k tóry zresztą  
w krótce pow róci i dalej będzie prow adził 
układy.

W czoraj na w ieczorze u k siężn y  K lo ty l-  
d y  b y ła  C e s a rz o w a .  Z n ó w  z a c z y n a j ą  k r ą ż y ć  
p o g ło s k i  o w y c ie c z c e  d w o r u  do  8 a in t - C ) o u d .
D w ó r udałby się  tam  w ed łu g  tych  pogłosek  
w  ciągu bieżącego tygodnia, i zabaw iłby tam  
do 20 lub 25-go  czerw ca, k ied y  ma s ię  prze
n ieść do Fontaineb leau .

K siążę N apoleon  ma pow rócić do Cher- 
bourga w drugiej p o łow ie czerw ca. Z E gip tu  
k siążę uda się  do S m yrn y  i K on stan tyn op o
la a z pow rotem  w stąpi do Lizbony; z po
w odu obecnych  okoliczności, książę n ie od
w iedzi Grecji.

D zien n ik i brazylijskie, nadeszłe ostatn im  
parow ćem  pocztow ym , powtarzają z w szel- 
kiem i szczegółam i rozprawy w izbach an g iel
sk ich  w przedm iocie spraw y z p. C hristie. 
Spór pom iędzy A u glją  a B razylją  ciąg le je st  
na tej sam ej stopie; gabinet brazylijski sta 
nowczo upiera się przy żądaniu, aby rząd an 
g ie lsk i p otęp ił p ostępow an ie sw ego  d yp lo 
m atycznego ajenta p. C hristie. J a k k o lw ie k  
ruch w yw ołan y  tym  sporem  nie zm niejszył 
się, chociaż co dzień ogłaszane są  w dzienni
kach  sk ład k i, w szelako opiuja publiczna nie  
bierze ju ż rzeczy tak gorąco i z cierp liw ością  
oczekuje decyzji, jaką  ma w ydać w ybrany  
na sędziego w  tej spraw ie K ról B elgów . 
W  B io-Jau eiro  spodziew ają się , że decyzja  
ta będzie m iała w p ływ  na załagodzenie sp o
ru, a jeżeli K ról B e lg ó w  uzna, że zażalenia  
z pow odu spraw y statku Tyma, b yły  bezza
sadne, pow aga jego  zdania, u ła tw i hrabiem u  
R u sse lo w i udzielenie nagany angielsk iem u  
d yplom atycznem u ajentow i za jego  gw a łto 
wne p ostępow an ie, n ieu spraw ied liw ion e słu - 
sznem i powodam i. B razy lijsk i m inister sk ar
bu, w ice-hrabia d’A lbuquerque, umarł dnia  
14-go k w ietn ia  w sk u tek  choroby, która od 
k ilk u  m iesięcy  zm usiła  go do usun ięcia  się od 
k ierun ku  spraw am i państw a. F . H ollanda  
C avalcanti, w ice-hrabia d’A lbuquerque, po
chodził z jednej z najdawniejszych i najzna
k om itszych  rodzin brazylijskich; ważną grał 
on rolę w  prow incji Pernam buco, w czasie 
w alk i o n iezależność i podczas zaburzeń za 
rejencji; b y ł on senatorem  z prow incji P e r 
nam buco od 1838 roku i dożyw otn im  radcą  
stanu. W y d zia ł skarbu tym czasow o p ow ie
rzono m argrabiem u d A brautes.

L isty  z R io-Janeiro  nie w spom inają nic 
o pogłoskach, podanych przez depesze z L iz 
bony, dotyczących  rozw iązania izb. W ed łu g  
tych  listów , gabinet bez obaw y m ial stanąć 
przed parlam entem , który w  czasie ostatn ich  
posiedzeń, popiorał go znaczną w iększością, 
a teraz m iał się  zgrom adzić d. 3 -go  maja. 
W szelak o  spodziew ano się  żyw ych  rozpraw, 
z powodu p ostaw y stronnictw , które ok azy
w ały  się  bardzo wzburzone. W  w ykonaniu  
prawa, uchw alonego d. l l - g o  w rześnia 1861 
roku, o m ałżeństw ach m ięszanych , m inister  
spraw w ew nętrznych, margrabia d’O linda  
p rzedstaw ił do podpisu C esarzow i dekret, 
regulujący utrzym yw anie k siąg  stanu cy w il  
riego, tak aby w ładza św iecka zupełnie była  
oddzielona od w ładzy duchownej, i aby m ał
żeństw a n iek a to lick ie  uw olnione b yły  od 
przepisów  konsylju m  T rydenckiego. Inny  
dekret ustan aw ia  jed nostajne podstaw y w y 
kładu w sem inarjach djecezjaluycb, pobiera
jących zapom ogę od rządu. R eform y te, w du
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ch ow nych, jak m ożna w nosić z p ełn ych  sym - 
patji m ów, pożegnalnej odw ołanego in ter- 
nuncjusza M -gnora F a llin e lli, i powitalnej 
jego  n astępcy M -gnora Sanguen i, k tóry do
ręczył C esarzow i sw e lis ty  u w ierzy teln ia 
jące.

Wloclij

1 T uryn , 23 Maja. P osiedzen ia  izb na rok  
1863 pojutrze będą otw arte. K ról W ło sk i 
na ten raz nie będzie m ógł zawiadom ić sw7e- 
go ludu o żadnych w ażnych w ypadkach, ani 
n aw et ich p rzew idyw ać w  b lisk iej przyszło
ści, lecz da m u do zrozum ienia, że W łoch y  
m ogą dojść do sp ełn ien ia  sw ych  losów , ty lk o  
przez w ew nętrzną organizację, popraw ę fi
nansów , polepszenie kredytu, organizację ad
m inistracji. K ró l będzie m ógł w szakże zaw ia
dom ić o rychłcm  w ytęp ien iu  rozbójnictw a na  
południu, z powodu p om yślnego sk utku  u k ła 
dów  w tym  przedm iocie z Francją. M owa  
tronow a w iele będzie m ówić o stan ie skarbu. 
P rezyd en cja  gabinetu powierzona została  n ie  
panu M inghettem u osobiście, lecz m in istro
w i skarbu, pożądanem  bowiem  je s t  popraw ie  
nie stanu skarbu i u trw alenie kredytu. N ik t  
nie m oże k rytyk ow ać tego najpew niejszego  
sposobu w zm ocnienia W łoch . P ow szech n ie  
spodziew ają się znacznego polepszenia k re
dytu, co uspraw ied liw iałoby zupełn ie spokoj
ny stan kraju. P rzy sz łe  p osied zenia  g łów n ie  
będą pośw ięcone prawom  d otyczącym  finan
sów  i robót publicznych.

K siążę n astępca tronu dziś w raca z swej, 
podróży, w  sam  czas aby być obecuym  przy  
otwarciu posiedzeń partam entu. P o  raz 
pierw szy  k siążę teu będzie obecny przy uro
czystości politycznej. K ról ju ż teraz przed
siębierze środki dla zapew nienia m u dzie
dzictw a korony w łoskiej. M łody książę ma 
dosyć surow ą fizjouomję. P ow iadają, że ma 
w ielk ie zdolności; otrzym ał bardzo w ysok ie  
w yk szta łcen ie  i w ie le  skorzysta ł z udziela
nych  mu nauk. W  M edjolanie, gdzie jak iś  
czas m ieszkał um iał zjednać sobie popular
ność.

Prezydencje obu ich  na now o będą ob iera
ne, lecz ja k  się zdaje, będzie to p rostaform al- 
ność. P rezesem  senatu b ył R uggero S etti-  
mo, lecz w istoc ie  p ełn ił te obow iązki w ice
prezes, hr. S clop is, który zapew ne zostanie  
m ianow an y prezesem . R ada gabinetow a o- 
fiarow ała tę godność m argrabiem u A lfieri, 
który d ługo p ełn ił te  obow iązki i k tórego  
im ię p ow szechn ie jest szanowano, lecz p. A l
fieri oparł się  w sze lk im  naleganiom  i n ie  
chce się już m ięszać do spraw  publicznych.

W  izbie niższej, jak się zdaje, prezesem  
będzie obrany p. T ecchio. M ówiono o p. R a- 
tazzim , lecz poniew aż ten m ąż stanu zam ie
rza w ziąć czyn n y  udział w  w alk ach  parla
m entarnych, przeto nie m oże przyjąć god no
ści prezesa izby. Co do w ice-prezesów , chcą  
u łożyć listę, któraby obejm ow ała w szystk ie  
odcienia w ięk szości i jednozgodnie przez 
w szystk ie  została  przyjęta.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 28 Maja. P arosta tek  Norwegian 

przyw iózł w iadom ości z N o w eg o -J o rk u zd . 16 
b. m .— Rząd W aszyn gtoń sk i zabronił w y w o 
zu koni, m ułów  i przyrządów w ojennych. 
S podziew ano się, że jen . L e e  w krótce w y stą 
pi zaczepnie. K rążyła  p ogłoska, że jen . B eau 
regard (dowodzący w  C harlestow n) p rzypro
w adził p osiłk i do R ichm ondu. Sądzą, że 
w krótce nastąpią zm iany w gabinecie w a
szyn gtoń sk im , jako też, że dow ódcy armji 
zw iązkow ej zostaną zm ienien i.

B u  b a r e s t ,  27 M a ja . K siążę K uza p rzyb y ł z 
pow rotem  z podróży.

Wiedeń, 28 Maja. C. Oesterreichische Z eitung  
podaje w iadom ość z dobrego źródła z K o n 
stantynop ola , że budżet je s t  nadzwyczaj po
m yśln ie  u łożony i że w krótce zostan ie o g ło 
szony. P om ięd zy  innem i reform am i zaw iera  
on p ostanow ien ie w ielk iego  w ezyra co do 
podw yższen ia  podatku od tyton iu  i innych, a 
c z y s ty  dochód z tych  p odatków  jako porę
czen ie długu w ew n ętrznego (C onsold i) ma 
być sk ładany w  now ym  banku cesarskim ,

chu bardzo liberalnym  przedsięw zięte, m e 
w zbudziły  niechęci w w yższych sferach du-

WIADOMOŚCI KOZMAITE.
— D zień  w czorajszy b ył niepogodny i ch ło 

dny. Średn ia  tem peratura dnia w ynosiła  9 ,—  
najw iększe ciep ło  po południu 1 2 y ,0,— naj
m niejsze w nocy 4 3/ | 0 stopni Rćaum ura. 
B arom etr opadał,— średnia jego  w ysokość  
je s t  752,62 m ilim etrów . W iatr panow ał m ier
ny południowo-zachodni. E lek tryczn ość 16  
stopni.

— ' W  dniu w czorajszym  Jakób A nasiń- 
ski, P ro to k u lis ta  Sądu  P o lic ji Poprawczej 
P ow ia tu  W arszaw sk iego  W ydziału  1-go, la t  
27 w ieku liczący, zadaw szy sobie ranę tę- 
pem  narzędziem  niżej serca w lew y  bok,—  
będąc odw ieziony na kurację do Szpitala  
Sw . Jana B ożego— tam że w krótce życie za
kończył.

—  G rzegorz K arolczuk fornal, składając  
w dniu 9 K w ietn ia  r. b. siano do stąjni na o- 
sadzie W ygoda, w gm. Jan ów , po w. B ia lsk im , 
ńpadł pod wóz; sp łoszone k on ie  ru szy ły  z m iej
sca, a koło od wozu tak n ieszczęśliw ie p rze
szło  przez K arolczuk a, że przerżnęło m u pod
bródek wraz z gardłem , skutkiem  czego czło
w iek  ten na m iejscu żyć przestał.

— W  tym że dniu, w e w si D rozdow o gór
ne, gm . D rozdow o, pow. Ł om żyń sk im , z isk ry  
wypadłej z kom ina na dach gorzelni, w szczął 
się pożar, k tóry  zn iszczy ł gorzelnię, stodołę, 
oborę i c ielętn ik , ubezpieczone na rs. 3,370, 
krescencji i rozm aitych sprzętów  gospodar
sk ich  na rs. 10,000.

— Eksploatacja węgla kamiennego na zacho
dnim. stoku Uralu. P erm sk a  G ubernjalna ga 
zeta czyni uw agę, że z p ow odu zn acznego  
rozw in ięcia  żeg lu gi parowej na rzekach K a 
m ie i W ołd ze, konkurencja n iew ątp liw ie  zn i
ży ceuę sp ław u w ęgla  kam iennego; rozw i
n ięcie zaś żeglugi parowej w y w o ła  tam k o
niecznie w ięk sze zapotrzebow anie m aterjału  
opałow ego, a zatem podniesie cenę drzewa, 
m ianow icie po w ybudow aniu  dróg żelaznych

w środkowej R osji. W  każdym  razie pew ną
je s t  rzeczą, że w ęgiel k am ienny  znajdujący 
się na  zachodnim  stoku  Uralu będzie m ial 
w ielk ie znaczenie, i dla tego pożyteczne by
łoby zajęcie się tą  gałęzią przem ysłu górnicze
go. M iejsca, k tórem i ciągnie się piaskow iec 
zaw ierający w arstw ę węgla, są w łasnością tak  
p ry w atn y ch  osób ja k  i rządu, gdy jednak 
p ryw atn i z pow odu nowości tej produkcji je 
szcze nie potrafią  w ziąć się do rzeczy, przeto 
do rządu  należy rozw inięcie porządnej eksplo
atacji kopalni w ęgla kam ionuego. Ż yczeniu  
tem u staje się ju ż  w części zadosyć. VY ro k u  
1862 w ysiany został kap itan  Timofiejew na 
U ral dla przedsięw zięcia robót przygotow aw 
czych i robienia poszukiw ań za pośrednic
tw em  św idrow ania, k tó ry ch  to robot uczył 
się za granicą; oprócz tego polecone było p. 
Tim oficjewowi obeznać się bliżej z znauem i 
dotychczas form acjam i, )  zarazem  zebrać w ia
domości o korzyściach eksploatacji, sp ław u 

o wysokości zap ła ty  robotn ika.
— Je n e ra ł V crn h e t de Laum ióre, k tó ry  u- 

m arł 6 k w ie tn ia  w sk u tek  ran y  otrzym anej 
pod P ueb lą , w M eksyku, urodził się w zam 
ku Laum ióre, w okręgu Saint-A ffrique, w 
g rudn iu  1813 roku. W yszedłszy w 1830 roku  
jak o  oficer a rty le rji ze szkoły polytechnicz- 
nej, do k tó re j w stąpił za szczególnem ze
zw oleniem , nie m ając przepisanego wieku, 
służy ł k ilk ak ro tn ie  w A fryce, gdzie w ym ie
niony by ł w  rozkazie dziennym  i ozdobiony 
krzyżem  legji honorow ej po bitwie, w k tó re j 
zabito pod nim  konia. D w a la ta  był szefem 
sztabu przy załodze francuzkiej w R zyim e, 
robił kam panję w schodnią, gdzie o trzym ał 
ranę przy  szturm ie wieży M ałachow a. B y ł 
także pod Solferino; po powrocie zaś z kam - 
panji włoskiej, w nagrodę zasług m ianow any 
został dow ódcą p u łk u  a rty lerji gw ardji. P rzed  
kilkom a m iesiącam i m ianow any jen era łem  i 
dow ódcą a rty le rji arm ji w ypraw y do M eksy 
ku, w yjechał pełen  nadziei w św ietną przy
szłość. Tam  także m iał służyć sw em u k ra jo 
wi; tam  także przed oczami jego  jaśn ia ły  p ię 
kn e  m arzenia sław y, k tó re  nieraz kończą się 
gorzkiem i zawodami. P e łen  szlachetnych przy
miotów, posiadał wzniosły um ysł i g łębo
kie wiadomości, a pełniąc walecznie swój obo
w iązek, dostał w głow ę śm ierte lny  postrzał. 
Je n e ra ł Laum ióre był oficerem L eg ji honoro
wej, kom andorem  orderu-Św iętego-G rzego-
rza W ielk iego  i o rderu  M edżydże. B y ł ta k 
że członkiem  rady jeneralnej departam en tu  
A veyron.

  Znaczenie prow inclj środkowych w Indjach
Wschodnich. — O prow incjach  ty ch  p. T em 
pie, stojący na czele tam ecznej adm inistracji, 
złożył szczegółowy rap o rt, w k tó ry m  pow iada 
m iędzy innemi:

P row incje  środkow e zajm ują, ptfd w zglę
dem  gruntów  przydatnych  do upraw y b aw eł
ny, drugie w Ind jach  miejsce, a ważność ich 
pod ty m  w zględem  pow innaby coraz bardziej 
w zrastać. D o tego przyczyni się g łów nie za
prow adzenie żeglugi naG odaw ery i zbudow a
nie gałęzi drogi żelaznej w bok w ielkiej kolei 
budującej się obecnie z B om bay, k tó ra  prze
c h o d z ić  będzie  w  p o p rz e k  ca łego  p ra w ic  p ó ł
w y sp u  zachodn iego . P ro w in c je  ś ro d k o w o -in -
dyjskie m ają  przestrzen i 150,000 mil angiel 
kw adr, i 9 milionów m ieszkańców. G óry Bat- 
pura, ciągnące się na południe N erbaddy, ze 
w schodu na zachód, dzielą te  prow incje na 
dwie praw ie rów ne połowy; okręg i górzyste  
porosłe lasem  obfitują w żelazo i węgiel ka
m ienny, a daw niej s łynęły  z brylantów ; ró
wniny zaś ta iu  znajdujące się przedstaw iają 
w yborne do upraw y baw ełny  pola, przez k tó  
re p łynie G odaw ery. P row incje  te, wraz z 
sw em i góram i i lasam i, znajdują się w g ran i
cach dawnej G ondw any. G ondow ie byli w 
czasach przedhistorycznych najpiękniejszem  
i najpotężniejszem  z plem ion indyjskich. L i 
czne szczątki daw nego budow nictw a św iad
czą 0  b lasku  ich dynastji i o św ietności stolic 
czterech ich królestw : M andala, D eogkur, K be- 
rla  i Tszauda. W  m iarę tego ja k  indostańezy- 
cv aryjscy  szerzyli się na półw yspie, wladzcy 
G ondów  cofali się coraz dalej w góry, gdzie 
naró d  ten  naw pół zdziczał i począł p rzynosić 
ludzi w ofierze sw ym  bogom. N astępnie  p rzy 
szli tam  m ahom etanie i uczynili N agpur zale 
żnym  od swego w ielkiego w ice-królestw a 
D ekhan , a po upadku, ze zgonem A urengze- 
ba, w 1. 1707, państw a M ogul, M aharaci i P in 
io ro w ie  zaleli Ind je  środkow e. D om  m aha- 
rack i S cind ia  zajął Sagor, dom B hosla, N agpur. 
P o tom kow ie  gondskich książąt m ahom etań- 
sk ich  i daw nych władzców h indostańsk ich  
istn ie ją  dotąd  i pozostają na żołdzie angiel
skim , lecz po dw óch drugich królestw ach 
gondskich  i śladu nie pozostało. S tan o 
w ią one na teraz prow incje zależne od A u- 
glji.

W  spraw ozdaniu  tein, znajdujem y dalej o- 
braz istn iejącego w In d jach  środkow ych sy 
stem u co do posiadłości ziemskiej.

220.000 fun. ster., czy li czw artą część rocz
nych z całej prow incji dochodów .

U praw ą b aw ełn y  trudnią się  tam obecnie  
w dw óch g łów n ie  okolicach: w dolinie Gon* 
dawery i wpadających do niej rzek, i na p ła 
szczyźnie w yniosłej, skrapiauej przez rzek ę  
M ahanaddi, w Tszattisgur. W pierwszej z tych  
m iejscow ości znajdowało w 1861 r. 281,214  
akrów  (ak r= = y ,0 m orgi) pod uprawą ba
w ełn y , której zebrano 19,361,388 funtów . 
W yd atek  zaś baw ełny z drugiej m iejscow ości 
podany je s t  za tenże rok na 36 ,750 ,000  fun
tów, którą to liczbę p.̂  T em pie uw aża za prze
sadzoną nieco. W  H iu gu ngh at na południu  
był dotąd n ajw iększy targ na b aw ełn ę, iecz 
z m iastem  tern, A rw i na północy  i D eo li w  
środku kraju, zaczęły  ryw alizow ać. W y so k ie  
ceny, jakie p łacone są od n iedaw nego czasu  
za baw ełnę indyjską, wTy w a rły  na południu  
takiż sam w p ływ  co i na północo-zachodzie: 
w M asulipatam ie (ira brzegu w schodnim  M a
drasu) znajdow ało się w końcu w rześnia r. z. 
pod upraw ą baw ełny 74,229 akrów  gru n 
tu, podczas gdy w roku 1861 plantacje tejże 
roślin y zajm ow ały przestrzeń ty lk o  47,^53  
akrów . L ecz z drugiej strony tkacze m iej
scow i, sk u tk iem  silnego w yw ozu  baivelny su 
rowej do E u rop y i zw iększon ego przyw ozu  
z A nglji go tow ych  w yrobów  baw ełn iczych , 
zm uszeni zostali do zaniechania sw ego zatru- 
dnienia i do jęcia się  pracy około  budowy  
drogi żelaznej. D ru gi dziw ny sk u tek  p rzesi
len ia  baw eln iczego je s t  ten, że poniew aż obró
cenie w jednych  okręgach ogrom nych  prze
strzeni gruntu pod uprawę baw ełny, w p ły n ę
ło na poskoczonie cen zboża,— m ieszkań cy  
przeto in n ych  okręgów  p oczęli zasiew ać zbo
żem  sw e pola, poprzednio przez plantacje ba
w ełn y  zajęte.^ Tak np. w Coim bator, u stóp  
gór N ilagh eris czy li N ieb ieskich , przestrzeń  
gruntu, zajm owana pod plantacje baw ełny, 
zm n iejszy ła  się z 43 ,640  na 7,169 akrów.

—  P om im o ciąg łych  zawad, w yw óz z Jap o- 
nji znacznie wzrasta. W artość w yw iezion ych  
w  1862 roku z K anagaw y p łodów  przenosiła
37.800.000 fr. P ięć  szóstych  tej sum y przy
pada na jedw ab, którego w 1861 r. w yw iezio-  
no ty lk o  12,000 pak, a w 1862 r. już 22,000; 
herbata w yw ieziona w tym  ostatn im  roku  
przedstaw ia wartość 3 ,424 franków . P r z y w ie 
ziono w  tym że roku do tego portu p łodów  
za 10,699,675 fr., a sam ego o łow iu  i cy n y  na 
ozdoby dla japończyków  za 7,140,000 fr. Z o- 
gółu  w yw ieziouycli z Japonji płodów , jedna  
dziesiąta część w ysłan a została  do Francji. 
Pom im o, że przestrzeń Chin dziesięćkroc je s t  
w ięk szą  od przestrzeni Japonji, w szelako w y 
siano z nich do Francji w 1862 r. ty lk o  czte
ry razy w ięk szą  ilość jedw abiu  niż z Japonji.

Nio ma
tam  wsi w w łaściw em  togo w yrazu znaczeniu, 
k tó reby  płaciły podatek  w prost skarbow i; ta 
meczni zem indarow ie czyli dzierżaw cy,zaw ie
ra ją  z rządem , jak o  jedynym  posiadaczem 
w szystk ich  gruntów , um ow ę dzierżaw ną, w ie
śniacy zaś, na g run tach  zam ieszkali, opłacają 
czynsz zem indarom , którzy uw ażają ich jako  
poddzierżawców. Zdaniem  p. Tem pie, je s t  to 
pom yślny na  przyszłość stosunek, gdyż tacy 
zem indarow ie s tan o w ią  w łaściw e jąd ro  u- 
kształconej ludności, której w tych  krajach  
azjatyckich stale czuć się daje w ielki brak. 
Z resz tą  zaledw ie siódm a część k ra ju  je s t u- 
praw ianą, a czynsz je s t nadzwyczaj u m iarko 
w any, jak k o lw iek  g ru n ta  zdolne do upraw y 
baw ełny  poskoczyły  w górę pod w zględem  
wysokości sum y dzierżawnej i czynszu. Z bu
dow ą w Ind jach  środkow ych drogi ż e la z n e j  
ze stoBownemi rozgałęzieniam i, z zaP j° ^ ! l_ 
dzeniom na G odaw ery żeglugi, z u r e g u  o . -  

niem  system u naw odniania i t- P-’ w “f0 
k ilk u  la t  zm ienią się z g ru n tu  tam eczne sto
sunki, a szczególniej urodzajny j ‘ Spur 
dojdzie do w ielkiego ro z w o ju .  o c iwili o- 
becnej, prow incja ta  przynosi mniej niż ko 
sztuje ją a d m in i s t r a c ja ,^  gdyż same w ydatki
wojenno w ynoszą 380,000 fun. ster. rocznie, a 
to z pow odu sąsiedztw a dwóch najniebezpie
czniejszych pod względem  politycznym  ple
m ion indyjskich, m ianowicie m ahom etanów  
i m aharattów  D ekhauu, wśród k tó rych  ajenci 
N ena S ah iba  ustaw icznie szerzą agitacje. B u 
dow a dróg  będzie tam  w roku  b. kosztow ać

W I A D  O M O Ś C 1  L I T E K A C K I E .
—  W  K rakow ie, w drukarni U niw ersytetu  

Jagielloń sk iego , w yszed ł n ow y w ierszow an y  
utwór, pod tytułem : „P an  starosta  na W ilc z 
kach. D ram at h istoryczny w p ięciu  od sło 
nach (aktach), osuuty na tle  praw dziw ego
zd arzen ia , z czasów  p a n o w a n ia  Zygm unta
II I , napisał W ład ysław  W ęd rych ow sk i.” 
Treść w zięta je s t  do lego  dram atu ze szk i
ców Szajnochy, który w sposób in teresujący  
opowiada przygodę W ilczka, wracająceg-o 
z jassyru .

—  W e L w o w ie  drukuje się  k ilk a  n ow ych  
dzieł, które niebaw em  opuszczą prasę. S zaj
nocha w ydaje „H istorję K ozaczyzn y”. B ę 
dzie to dzieło w  dw óch  tom ach, obejm ujące 
około 70 arkuszy. D ru k  trzeciego tom u  
„B ib lio tek i zakładu N arodow ego im ienia  
O ssoliń sk ich , znacznie ju ż postąpił; zaw iera  
na czele rozpraw ę ś. p. A lek san dra S tad n ic
kiego: „O osadnictw ach na R u si.” Przez  
K arola W idm ana zapow iedziany je s t  „O pis  
G alicji jeograficzny, topograficzny i sta ty 
sty czn y ” Obszerne to dzieło będzie w szakże  
potrzebow ało d łuższego czasu do ukończenia. 
S tan isław  S o b iesk i, profesor G im nazjum , 
w yd ał K sięd za  P op ław sk iego: „N aukę m o
ralną” zu p ełn ie przerobioną i pom nożoną  
dla ludu. J es t  to dzieło przyjęte i z a le co n o  
przez T ow arzystw o K sią g  elem entarnych  w  
r. 1778. W  obecnem  jed nak  w ydaniu je s t  
ono ca łk ow ic ie  z zastosow aniem  do potrzeb  
dzisiejszych przerobione; w pierwotnej osno
wie, w iele zm ian p oczyn ił w ydaw ca, a w iele  
now ych rzeczy dodał. D zieło  sk łada się z 
dw óch części, to je st  z sam tjże N auki i z 
przypisów . P rzy p isy  zawierają praktyczne  
u w agi i w skazów ki dla N auczycieli w iej
sk ich , dotyczące w ychow ania m łodzieży. 
W y sz ło  tam że k ilk a  książek  lek arsk ich , 
m ianowicie: „N auka H orneopatji” , D ra  A r
tura L u ce’go, spolszczona, abecadłow o u łożo
na i dodatkam i pom nożona przez D ra A n to 
n iego K aczk ow skiego . D r. W ojciech  Jan 
k ow sk i, w ydał dwa dziełka o cholerze: P ie r 
wszo ma tytuł: „W yk ład  n auk ow y o cholerze 
A zjatyck iej, oparty na w ielo letn iem  do
św iadczeniu lekarskiem ". D ru g ie  w ykłada  
ten sam  przedm iot w sposób p rzystępn y dla 
w ięk szego  koła  publiczności, z podaniem  środ
ków7 zapobiegających w ybuchow i tej choroby.

—  W yd zia ł poezji i literatury tow arzystw a  
czesk iego sztuk  p ięk nych , założonego nieda
w no w Pradze, odbył 2 2 -go b. m. p ierw sze  
sw e posiedzenie. R oztrząsano kwrestję zało
żenia w Pradze czesk ie j  szk o ły  dram atycznej; 
p. K. W . H o f m iał p ięk ną m ow ę, w której 
dowodził u ż y te c z n o śc i  podobnej szk o ły , p o- 
czem  p- W .  H alek  odczytał n akreślony przez 
p. K olara m łodszego projekt u staw y dla szko
ły  dram atycznej. N astępnie roztrząsano kw e-  
stję w ydaw ania czasopism a besedy czy li to 
w arzystw a sztuk p ięknych. N a w niosek  p. 
R- N apraw nika, w yznaczono w tym  celu  oso
bną kom isję. P o  tern posiedzeniu, prof. Zon- 
ger m iał w sali tow arzystw a prelekcję o a k u 
styce, przyczem  robił na narzędziach fizycz
nych  doświadczenia.

— N a ostatn iem  dorocznom  publicznem  
posiedzeniu  w ydziału  literatury Akademji bel- 
gickiej, naprzód p. B orgnet członek  A kadem ji 
odczytał ustęp  pod tytułem : „Epizod z rew o
lucji leodyjsk iej w 1789 r. ; następnie p. A lf  
W auters, członek  korespondent odczytał roz
prawę o k ilk u  malarzach starej szk o ły  fla
m andzkiej, poczem  p. Q uetelet dożyw otn i se
k r e t a r z  Akadem ji podał rezultaty konkursów . 
A kadem ja udzieliła  z ło ty  m edal p. Ridder, za
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rozprawę historyczną i krytyczną o życiu i 
pracach Auberta lo M-ire; p. Kamil Picquć, 
otrzyoleił złoty higcIrI Zti pocliwulę n«i czgśó 
F ilipa de Comines uważanego jako pisarza i 
męża stanu; p. Burgraeve z Gandawy otrzy
mał srebrny medal za rozprawę na zadanie: 
„Odszukać przyczyny które spowodowały w 
X TT i X I I I  wieku utworzenie się osad bel- 
gickich w Niemczech i krajach sąsiednich.” 
Akademja wybrała na swego członka, p. Ad. 
Matliieu, który otrzymał, co pięć lat udziela
ną przez akademję nagrodę za najlepszą poe
zję francuzką. W  końcu odczytano raport 
przysięgłych do m inistra spraw wewnętrz
nych, dotyczący przysądzonych nagród.

Zdanie Spraw y Banku Polskiego  
za rok 1862.

W  dniu 24 K w ietnia (G Maja) 1863 r. od
było się publiczne posiedzenie Banku P o l
skiego, pod prezydencją JW . Członka Rady 
Stanu K rólestw a Polskiego Bagniewskiego 
p. o. D yrektora Głównego, Prezydującego w 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu. Po 
zagajeniu takowego, na wezwanie JW". Rad
ej'0 Tajnego Senatora Fundukleja, K ontrolera 
Jeneralnego Królestwa, Prezesa Komisji 
Um orzenia D ługu Krajowego, odczytany zo
stał następujący kró tk i rys działań Komisji 
Umorzenia D ługu Krajowego, o sprawdzeniu 
przez nią rezultatów B anku Polskiego, za 
rok 1862.

Komisja Umorzenia D ługu Krajowego, 
przed wysłuchaniem sprawozdania Banku 
Polskiego za rok 1862, podaje do w ia d o m o śc i 
powszechnej k ró tk i rys działań swoich w  
tymże roku dokonanych, a dotyczącyc i się 
głównie s p ra w d z e n ia  rezultatów Banku, jakie 
z działań jego za rok poprzedni 1861, zostały 
wvkazane.

‘Na mocy Najwyższych Ukazów' z dnia 17 
(29) Stycznia 1828 r. i z d. 12 (24) Czerwca
1829 r,, Komisja Umorzenia, po wysłuchaniu 
w roku zeszłym sprawozdania B anku P o l
skiego za roli 1861, sprawdziła z księgami 
stan czjmuy i bierny Banku, podług przepi
sanej przez Radę A dm inistracyjną K róle
stwa Instrukcji, z dnia 16 (28) W rześnia
1830 r., a wchodząc w rozpoznanie wszyst
kich jego obrotów i osiągniętych z nich re 
zultatów, powzięła przekonanie, że jak  la t po
przednich, tak  i w r. 1861 działania Banku, 
w ogólności odbywały się w zakresie zasa
dniczą ustaw ą tej instytucji wskazanym, w 
szczególności zaś fundusze jego jak  zwykle 
były użyte: ua nabywanie i zbywanie papie
rów publicznych, oraz weksli krajowych i 
zagranicznych, na pożyczki wszelkiego ro
dzaju, na otwarte kredyta domom handlo
wym wT kraiu i za granicą, na zaliczenia W ła
dzom rządowym i różnym osobom pryw at
nym, na przedsięwzięcia handlowe i przemy
słowe, i nakoniec, na spłacanie długów kra
jowych przez Skarb Królestwa zaciągnię
tych.

Jakoż, na zasadzie powołanej powyżej In- 
stAikcji, sprawdziwszy po szczególe Stan 
Czynny B anku, który w inwentarzu jego na 
rok 1861 wykazany został, na rs. 3 6 ,2 4 6 ,6 7 6  
kop. 56j/4 Komisja Umorzenia znalazła:

I. Że gotowizna jego z g o d n i e  zc sprawo
zdaniem, z księgami i z protokółem rewizji 
kasy, z końcem tegoż roku odbytej, wyno
siła:
W  monetach srebrnych rs 
W  monetach złotych ,
W  biletach obiegowych

B anku Polskiego ,
W biletach obiegowych

Cesarstwa ,
W  biletach zagranicz. ,

Razem rs. 3,892,633 k. 15 %
W ymienione powyżej monety, Komisja 

Umorzenia znalazła właściwie przez Bank 
do inwentarza ocenione.

I I .  W  papierach rządowych 
przemysłowych, B ank z końcem 
posiadał:

W  p a p ie r a c h  rz ą d o w y c h  p o ls k ic h  i a k c ja c h  
k o le i ż e la z n y c h  k ra jo w y c h  rs . 8 ,3 9 4 ,7 6 5  k o p .
90%. -

W  papierach r o s y j s k i c h  rs. 2,575,431 k. 33.
W  papierach zagranicznych rs. 316,627 

kop. 46.
W kuponach od tychże, po koniec 1861 r. 

obliczonych rs. 100,697 kop. 16%.
Razem rs. 11,387,521 kop. 86.
Co do ocenienia ich w inwentarzu, Kom i

sja Umorzenia mając złożony sobie przez 
B ank wykaz wszystkich tych papierów, z o- 
znaczeniem cen, po jakich do inwentarza zo
s ta ły  przyjęte, sprawdziła takowy po szcze
góle, i z niego powzięła przekonanie, żo p a 
piery te po większej części, pochodziły z na
bycia ich w latach poprzednich, a oszacowa
nie ich przez B ank w tym roku, do inw enta
rza, nastąpiło po cenach nie wyższych od ce
ny ich zakupu, ale równych lub niższych jak  
w roku i860, w ogólności zaś znacznie niż
szych od giełdowego ich kursu, ażeby w ra- 

ich spadnięcia, Bank na straty  nie był
narażony.

Zyski zaś na nich osiągnięte, mieszczące się 
W rubryce jego zarobków, w sumie rubli sr. 
1 0 1 , 7 4 9  kop. 4 2 ,  n i e  pochodziły bynajmniej 
z podwyższenia w inw entarzu szacunku tych
że papierów, ale głównie wynikły z korzyści 
ua ich losowaniu i z dywidend od akcij ko
lei żelaznych krajowych, oraz z rekonwersji 
Obligacji cząstkowych.

III. Skupione przez Bank papiery rządo
we wylosowane, z końcem r. 1861 wynosiły
~oe2- r i ’2i41 k o P-9°; w ek sle  krajow e rubli sr. 
o8b ,5o l kop. 80  %, a w ek sle  zagraniczne 
1 KP. 860 kop. 30. T l ę . o non i__

2,623,171 k. 
82,188 „

886,000 „

301,243 „ 
30 „

8 8 %
10

17

i akcjach 
tegoż roku

rs.
156,862 kop. 30. Razem rs. 974,636 kop. %.

Z tych papiery rządowe jako  wyloso wane, 
Komisja Umorzenia znalazła przez B ank w 
inwentarzu ocenione pari; co do weksli zaś,
przekonała się, że te w term inach właści
wych wszystkie zostały zrealizowane, oprócz 
tylko 6 weksli na rs. 6,200, z których jeden 
na rs. 3,000 zabezpieczony jest hypotecznie, 
a inne na 3,2e0 rs. przez dłużników wraz 
z procentem częściowo są spłacane.

IV. Po sprawdzeniu pożyczek rozmaitych, 
które w inw entarzu, zgodnie ze sprawozda- 

i księgami Banku, wykazane zostały,

na rs. 5,028,593 kop. 61 Komisja Umorzenia 
przekonała się:

Że pożyczki na zastaw papierów rządo
wych i akcij kolei żelaznych, wynosiły rs. 
42.215 kop. 78, na kosztowności rs. 328,620 
kop. 6, na towary, płody i wyroby rubli sr. 
362,251 kop. 54.

Pożyczki to były dostatecznie zabezpieczo
ne wartością złożonych na zastaw przedmio
tów, które przy rewizji kasy i składów ban
kowych, Komisji w naturze zostały okazane, 
a następnie po większej części wykupione.

Pożyczki na zakłady przemysłowe, które 
w tym  roku dla 14 przedsiębierców na roz
szerzenie różnych przedsięwzięć i fabryk, po
większyły się o rs. 159,800, wynosiły w ogó
le rs. 1,842,215 kop. 72.

Komisja Umorzenia pożyczki te znalazła 
wr ogolności zabezpieczone hypotecznie, i 
przekonała się, że spłata ich z procentem po 
5%  następuje ratam i amortyzacyjnemi, 
oprócz tylko czterech pożyczek zalegających 
w opłacie rat, które lubo dostateczne przed
stawiają zabezpieczenia hypoteczne, atoliz po
wodu nieuiszczenia się dłużników w terminie 
oznaczonym, kroki egzekucyjne przeciw nim 
musiały być przedsięwzięte.

Pożyczki na machiny rolnicze, inwentarze 
i inne przedmioty, właścicielom ziemskim 
udzielone, w sumie rs. 488,793 kop. 39 % 
upłacają się także ratam i, a zaległości na 
nich wykazane w sumie rs. 6,524 kop. 47 %, 
za pośrednictwem Naczelników powiato
wych są ściągane.

Pożyczki na dobra ziemskie, które z prze
znaczonego na ten cel trzeciego m iliona ru 
bli srebrem, powiększyły się o rs. 62,200, 
z końcem roku 1861 wynosiły rs. 1,964,497 
kop. 11%. Pożyczki te zabezpieczone hypo
tecznie, upłacają się ratam i amortyzacyjne
nii, zaległości zaś na nich wynikłe, w sumie 
rs. 12,860 kop. 48 zostają pod egzekucją 
adm inistracyjną i realizacja ich bez żadnej 
dla B anku straty  ciągle postępuje.

V. Przy rozpoznaniu należności powsta
łych z rachunków bieżącycłi z domami han- 
dlowemi w kraju i za granicą, k tóre w In 
wentarzu wykazane zostały w sumie rs. 
2,896,086 kop. 89, Komisja Umorzenia zna
lazła, że z tych:

Zaliczenia na otwarte kredyta domom han
dlowym w kraju, wynoszące rs. 2,225,936 
kop. 66 % były zabezpieczone, już to depo
zytam i w papierach publicznych, już to we
kslam i wspartem i hypoteką, które przy re
wizji K asy B anku z końcem r. 1861 odby
tej w naturze były okazane. W  miarę nastą
pionych w ciągu roku upłat, nowe kredyta 
żądającym zostały otworzone, pozostałe zaś 
do zapłaty należności, wynoszące rs. 19,613 
kop. 69, przedstawiają dostateczną rękoj
mię bezpieczeństwa i tylko realizacja ich, 
już to z powodu nieukończenia procesów 
z dłużnikami, już to dla innych przeszkód, 
czasowemu ulega opóźnieniu.

Zaliczenia domom handlowym zagranicz
nym, w sumie rs. 670,150 kop. 22'%, nade- 
słanem i przez nie, kontokurentam i zostały 
poświadczone.

VI. Należności od W ładz wykazane, w 
sumie rs. 5,895,569 kop. 19%.

K o m is ja  u m o rz e n ia  z n a la z ła  z g o d n e m i ze 
sp ra w o z d a n ie m  i k s ię g a m i B a n k u , i p rz y  
sprawdzeniu ich przekonała się:

Że zaliczenia m iasta W arszawie na budo
wę zjazdu do W isły i za domy pod Cytadelę 
zajęte, wynoszące rs. 1,578,538 kop. 42 i pół- 

Zaliczenia dla Intcndentury armji, na ma
gazyn w Nowym Dworze, rs. 681,338 kop. 
34%;

Należności od Komisji Rządowej P rzycho
dów i Bkarbu, a mianowicie:

Za nieruchomość Nr. 365 w Warszawie, 
pod zjazd do W isły zajętą, rs. 54,059 kop. 
2; oraz

Zaliczenia dla Górnictwa, składające się 
z dawnych zaliczeń rs. 1,120,317 kop. 98, i 
zaliczeń dla niego u a  kapitał obrotowy, w 
sumie rs. 85,410 kop. 99% . W szystkie te 
należności, przez coroczne upłaty ratam i, 
eiąg-le się umniejszają.

Co do funduszu rs. 1,800,000 pochodzące
go z kapitału rs. 3,000,000, k tó rjr na pokry
cie dawnych aktywów niepewnych był prze
znaczonym, ten  przez coroczne potrącanie 
z zysków B anku, do Bkarbu wnoszonych 
po rs. 150,000, w latach następnych całko
wicie zostanie zrealizowanym.

Należności powstałe z rachunków bieżą
cych z różnemi Władzami, w sumie rubli sr. 
351,856 kop. 26 %, jak  równie

Zaliczenia za poręczeniem tychże Władz 
poczynione, a wynoszące rs. 223,848 kop. 16 
i pół, na których rachunek już to całkowite, 
już to częściowe następują upłaty, Komisja 
uznała za usprawiedliwione.

'V I I .  Kapitały hypoteczne i rozmaite zali
czenia wykazane w ogólnej sumie rubli sr. 
3,401,834 kop. 15 %,składały się:

Z kapitałów  przez Bkarb Królestwa prze
kazanych na dopełnienie dodatkowych ujio- 
sażeń Banku, któro przez nastąpione w la
tach poprzednich upłaty, z końcem roku 1861 
zmniejszyły się do rs. 442,184 kop. 7.

Z  kapitałów ostatecznie do spłacenia upo
rządkowanych, w sumie rs. 2,034,311 kop. 
5 , które upłacają się ratam i i z kapitałów  
. £ ^Porządkowania pozostałych w sumie rs. 
o , ^ iop. %, któro w ciągiem  zostają 

dochodzeniu i realizacja ich w miarę usunię
cia przeszkód prawnych także postępuje.

Pod zaliczeniami rozmaitemi, wynoszące- 
mi rS- 468,318 kop. 49, Komisja umorzenia 
znalazła zamieszczone wszelkie pomniejsze 
n a l e ż y t o ś c i  od IV ładz i od osób pryw atnych 
przypadające, oraz kredyta w kasach skarbo
w y c h  otworzone, i różno drobne w ypłaty i
zaliczenia, które od pojedynczych dłużników 
są ściągane, lub za złożeniem przez nich ra 
chunków z poczynionych wydatków, w księ
gach właściwych zwykły być regulowane.

W  sumie tej mieści się także wartość 
ruchomości, sprzętów i materjałów banko
wych, k tóre w Inw entarzu ocenione zostały 
na rs. 69,033 kop. 53.

(dalszy ciąg nastąpi.)

mem

0  w ychow aniu publicznem
W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  I  W  A N G L J I .

II. 0 wychowaniu w Anglji-
(Ciąg dalszy, patrz Nr. lit;.

0 szkołach noimalnych. W ażność szkół do
piero w-ówczas je s t wielką, kiedy w familji 
znika potęga i zdolność wychowania. Dopó
ty, dopóki w łonie familijnem dziecko czer
pać może zasady religji i moralności, szkoły 
są rzeczą podrzędną, wola ich jest ograniczo
ną, skierowaną jedynie do wykształcenia 
naukowego lub przemysłowego.

W dzisiejszych czasach stanowisko nau- 
czyciolów staje się coraz ważniejszem, a tem- 
samern szkoły norm alne zasługują na w ię
kszą uwagę. Nie jes t obecnie celem naszym 
wykazywać wpływu familji na wychowanie, 
poprzestajemy na wyliczeniu gołych faktów, 
i z porządku rzeczy zaczynamy od szkół nor
malnych, zawisłych od towarzystwa naro
dowego.

Ze szkoły normalnej, dla nauczycieli i 
nauczycielek istniejącej, znanej pod nazwi
skiem Westminster training institution, w ro
ku 1853 wyszło 70 nauczycieli i 66 nauczy
cielek. K andydaci do niej składać muszą 
egzamin z następujących przedmiotów: z bi- 
blji, historji świętej, jeografji, czytania, gra
m atyki i arytm etyki, kobiety zaś oprócz tego 
ze szycia. Mężczyźni płacą wpisu szkolnego 
9 szyllingów tygodniowo, a kobiety 8. Obok 
tej szkoły są jeszcze inue, między którem i 
najznakomitsze są: B attersea i Metropoli- 
tain  training institution. Celem ich jest wy- 
kształcić nauczycieli pobożnych według za
sad kościoła anglikańskiego. Towarzystwo 
narodowe zwraca szczególną uwagę, aby wy- 
chowaniq zgodne było z powagą tradycij re- 
ligijuycii i prawd chrześejańskich, dla tego 
we wszystkich szkołach od niego zawisłych 
przestrzega ich wykładu i praktyki. D la da
nia lepszego wyobrażenia o szkołach norm al
nych, zostających pod dozorem tegoż towa
rzystwa, przytaczamy niektóre przepisy, ty
czące się szkoły: Church of England, metropoli
tom training institution.

1. Powołaniem istytucji jest kształcenie 
nauczycieli według zasad wyznania angiel
skiego.

2. D yrektor, nauczyciele i wszyscy urzę
dnicy muszą należeć do kościoła obowiązują
cego.

3. W ykład  nauk obejmuje: religję, m oral
ność, dowody o boskości elirystjanizmu, ję
zyk angielski, pisanie, arytm etykę, utrzym y
wanie książek kupieckich, elementa m ate
matyki i nauk ścisłych, jeografję i historję, 
rysunek, muzykę i bistorją naturalną.

4. Rząd nad szkołą należy do kom itetu 
złożonego z duchownych i świeckich osób i 
wybieranych corocznie przez subskryptorów.

5. Komitet nominuje i odwołuje dyrekto
ra i nauczycieli, przepisuje plau nauk. Co
rocznie 8 księży są nominowani do egzami
nowania wraz z dyrektorem  kandydatów' po
dających się do szkoły.

Szkoła norm alna ś. M arka (St. Marks Colle
ge) o d ró ż n ia  s ię  tern od  in n y c h , że  o p ró c z  
w y c h o w a n ia  re l ig i jn e g o  i w y k ła d u  n a u k  p o 
trzebnego do zawodu nauczycielskiego, posia 
da jeszcze 11 akrów guntu, który uczniowie 
sami uprawiają, a przez to praktycznie ob- 
znajmiają się z gospodarstwem, botaniką i 
ogrodownictw'em. Każdą grupą pracujących 
uczniów dyryguje tak nazwąny industiial 
master, k tóry  czuwa nad ścisłe,m wTykona
niem pracy raz przedsięwziętej.

Szkoły normalne, zawisłe od foreign bri- 
tish Society, jakkolw iek nie mają na celu 
pozytywnego wychowania religijnego, prze
strzegają jednakże w' postępowaniu nauczy- 
cielów i uczniów zasad moralności chrześci
jańskiej. Zalecają one się szczególnie dokła
dniejszym i obszerniejszym wykładem  nauk 
praktycznych i ścisłych. Obok szkół norm al
nych, zostających pod dozorem dwóch tych 
powyższych towarzystw, rząd założył nadto 
w roku 1850 Kneller-Hall, k tóre w przy
szłości nabrać może wielkiego znaczenia i 
rozszerzyć pole swego działania.

U wychowaniu przemysłowej/i. Szkoły rysun
ku (school of desing) od niedawna uległy 
reorganizacji zupełnej. Obecnie podzielone 
są na trzy kategorje i nazwisko dawniejsze 
zupełnie zniesionem zostało. Pow stały one 
w r. 1828. Niższość pewnych wyrobów 
względnie do zagranicznych, jako to: materij 
drukowanych i wymagających sztuki, zwy
czaj ustalony pomiędzy fabrykantam i angiel
skimi kupowania modelów i rysunków za 
granicą, w ostatnich czasach mocno zaczęły 
zajmować opinję publiczną i parlament, k tó 
ry powodowany tą  myślą zadekretował szko
ły rysunku. Celem ich miało być wykształ
cenie zdolnych robotników a nie zaś a r
tystów.

W dwanaście lat po ich założeniu, w roku 
1849 , Gibron deputowany z Manchester, j a 
ko członek komisji parlamentu, ustanowio
nej dla dokładnego rozpoznania stanu tych 
szkół, złożył raport krytykujący je surowo 
i wykazujący ich nieużyteczność. Najznako
m itsi fabrykanci byli zapytywani o opinję 
w tej mierze, i wszyscy prawie jednomyślne 
stwierdzili powyższe zdanie. Na 700 ryso
wników używanych do rysunków  ozdobnych 
było 600, którzy nie uczęszczali do tych 
szkół rządowych. Do ich upadku przyczyni
ła się obojętność publiczności, anarchja w ich 
organizacji, niezdolność profesorów i inue oko
liczności. Jedną z najważniejszych przyczyn 
ich niepowodzenia się jest bozwątpienia brak 
w ludzie angielskim talentu artystycznego i 
gustu, jakiem i odznaczają się inne narody na 
stałym  lądzie. Drugą ważną przyczyną jest 
zwyczaj kupców i fabrykantów  angielskich 
kupowania wzorów zagranicznych,—dopóty, 
dopóki to trwać będzie, rysunek przemysło
wy w Anglji nie polepszy i nie wykształci 
się. Rząd, widząc wielkie wady w szkołach 
rysunku, przedsiębrał ich reorganizację,która 
dotyczy się trzech punktów głównych, będą
cych zadaniem osobnych szkół.

1. Rozpowszechnienie rysunku zwyczaj
nego i modelowanie (elem entary training 
schools).

2. Nauka teoretyczna i praktyczna sztuki 
zdobienia ( t c l c i h  oi e n  ; n u  tal ait).

3. Zastosowanie znajomości artystycznych 
do różnych rzemiosł i wyrobów przemysło
wych. Do tego czasu bardzo mało jeszcze 
istnieje w Anglji elementarnych szkół rysun
ku; pierwsza założoną została w Londynie 
w roku 1852. Jednakże rząd do kłada wszel
kich starań, aby rysunki były w ykładane 
we wszystkich szkołach elem entarnych,—  W  

tym celu zobowiązuje się dostarczyć im nau
czycieli płatnych i kupić wzory i książki po
trzebne. Szkoły elementarne mają przygoto
wać uczniów do wyższych szkół, w których 
uczyć się mają ornamentalnego rysunku. 
Schools o f ornamental art zastępują więc dzi
siaj dawniejsze, znane pod nazwiskiem szkół 
rysunku.

Oprócz dwóch szkół tes>o rodzaju w Lon- 
dynie, z których jedna je s t dla chłopców, 
a druga dla dziewcząt, istnieje jeszcze 20 in 
nych w różnych częściach kraju. Najwyższą 
zaś szkołą w tym  rodzaju je s t departament of 
practical art, której wyłącznym celem jest za
poznać uczniów z różnemi wyrobami ręko- 
dzielncmi i praktycznym  rysunkiem , tyczą
cym się rozmaitych gałęzi przemysłu. P rzy  
wstępie do szkoły pokazywane bywają 
uczniom najpiękniejsze wyrobj' z tej gałęzi 
przemysłu, której poświęcić się zamj'ślają. 
Aby lepiej obznajmić uczniów z praktycznym  
rysunkiem  i z postępem wyrobów rękodziel- 
nycli, utworzono muzeum z wzorowych i 
najpiękniejszych produktów dotąd znanych, 
którym  się uczniowie przyglądać i na nich 
kształcić mogą. Muzeum to datuje dopiero 
od roku i posiada zbiór już bardzo znakomi
ty, a co zwłaszcza zawdzięcza 125,000 f. szt., 
jak ie  izba handlowa darowała na zakupienie 
najpiękniejszych przedmiotów.

Dawniej nie było żadnego zakładu w An
glji, w któryinby wykładane były nauki m a
jące bezpośredni związek z m etallurgją, ja k 
kolwiek szkoła min i umiejętności zastoso
wanych do rzemiosł, projektowauąbyła w ro
ku 1839, przyszła ona do skutku dopiero 
w roku 1851. Za środek do wykształcenia 
Uczniów w tej szkole służy:

1) muzeum,
2) bióro archiwów tyczących się min,
3) laboratorja,
4) kursa,
5) inspekcje i ekskursje geologiczne.
Irlandja daleko więcej posiada zakładów

wyższych, w których nauki są skierowane do 
życia praktycznego, aniżeli Anglja. Pom ię
dzy niemi znaczniejsze są:

1. Towarzystwo królewskie w Dublinie, 
założone w roku 1731, k tóre zajmuje się wy
kładem: rolnictwa, botaniki, ogrodnictwa, 
chemji i jej zastosowaniem do rzemiosł, sztuk 
pięknych, rękodzieł, historji naturalnej, geo- 
logji, mineralogji, fizyki i mechaniki.

2. Tak nazwane kollegia królowej. Aż do 
nowszych czasów Irlandja, ściśle mówiąc, 
nie posiada żadnego uniwersytetu, gdyż uni
w ersytet duljliński był czysto anglikańskim  
i zostawał pod wyłączną opieką i władzą te 
goż kościoła, W roku dopiero 1849 parla
m ent zawotował potrzebną sumę pieniędzy 
na założenie trzech kollegiów (Queens Colle
ges) liczących 5 fakultetów.

1. F aku lte t sztuk, obejmujący w sobie 
umiejętności ścisłe i literaturę; 2) fakultet 
prawa; 3) medycyny; 4) szkołę inżynierji cy
wilnej; 5) agronomję.

Liczba iustytutów  naukowych dla klasy 
średniej, zawdzięczających swój początek do
broczynności prywatnej, je s t bardzo wielka 
w Anglji. Z nane one są pod nazwiskami na
stępującemu In sty tu t robotników (Mecauics 
Institut), towarzystwo wzajemnego nauczania 
(M utnal Im provem ent Society), towarzystwo 
literackie i naukowe (L iterary  and Scientific 
Institution), dalej Y ouths Guardian Society, 
Youngs mens Society, Peoples Institu te 
Schools of A rts i nakoniec Atheneum.

W edług obliczenia uczynionego w roku 
1850, liczba tych różnych zakładów wynosi
ła 702, członków zaś było 120,081, a wolumi
nów w bibliotekach do nich należących do 
815,516 — 408 zaś z nich posiadało sale do 
czytania dzienników i przeglądów.

Z wszystkich tych instylucij na największą 
zasługują uwagę z powodu nauk przemysło
wych Macanic’s Institutes. Są to stowarzy
szenia robotników, którzy łączą się i zbierają 
w celu wzajemnego kształcenia się. Anglja 
i kraj Galji posiada podobnych zakładów 280, 
Szkocja 24, a Irlandja 13.

K lasy wyższe i zamożniejsze przychodzą 
z wielką skwapliwością w pomoc tym  sto
warzyszeniom, k tóre z wielu względów przy
kładają się do rozszerzenia oświaty i moral
ności pomiędzy robotnikami. Najznakomitsze 
osoby i wysokie piastujące godności chętnie 
zasiadają w amfiteatrze Mecanics Institu te i 
miewają publiczne odczyty o różnych przed
miotach. Pomiędzy innemi Lord Brougham 
hrabia Carlisle i Karol D ickens często się 
dają słyszeć. Carlisle opowiadał tam  swe 
spostrzeżenia nad Stanam i Zjednoczonemi, 
udzielał swe uwagi had wystawą londyńską 
i miewał odczyty o literaturze angielskiej. 
W  żadnym kraju E uropy arystokracja nie 
łączy się tak poważnie i korzystnie z ludem, 
jak  w Anglji. Bierze ona udział we wszyst
kich usiłowaniach narodowych i tymże przy
wodzi. D la tego nie można się dziwić nad 
jej potęgą i świetnością, gdyż w znacznej 
części są one zasłużone— a jeżeli ma pewne 
przywileje, umiała je  ozdobić zasługą, zape
wniającą jej ogólny szacunek w narodzie.

Początek tych instytucij był przez długi 
czas przypisywany D r. Birbeck. W  roku 
1799 został on zanominowany na profesora 
fizyki w uniwersytecie Anderson. B rak in
strum entów fizycznych zmusił go do stycz
ności z robotnikami w Glazgowie, pomiędzy 
którym i zauważał wielką chęć do nauk. 
Ofiarowuj im kurs bezpłatny fizyki elemen
tarnej, ua który oni z w ielką pilnością i w 
znacznej liczbie uczęszczali. Dr. B irbeck od
mawiano bardzo często honoru założenia tych 
zakładów, z powodu tego, iż szkoła jego w 
Glazgowie miała być tylko naśladowaniem 
tow arzystw a niedzielnego i towarzystwa 
wzajemnego się kształcenia w Birmingham. 
Temu więc miastu należy się właściwie ini
cjatywa stowarzyszeń robotniczych w celach 
naukow'ych. Początkowo towarzystwo nie
dzielne w Birmingham założone w r. L 89 , 
położyło sobie za zadanie uczyć młode osoby,

osobliwie te, którym  położenie nie pozwala 
uczęszczać do szkół, czytać, pisać, arytm ety
ki, utrzym ywania książek kupieckich, rysun
ków, później przyłączono do programu 
szkolnego także naukę moralności. P on ie
waż chęć do nauk ścisłych zaczęła się bu 
dzić i zwiększać coraz bardziej w klasie ro
boczej, utworzono przeto w r. 1795 pierwszą 
bibliotekę dla ludu, w' celu rozpowszechnie
nia pomiędzy robotnikam i za pomocą ksią
żek nauk pozytywnych. Następnego roku to
warzystwo niedzielne złączyło się z bibliote
ką i przybrało nazwisko towarzystwa b ra t
niego.

Początkowo wszystkie to instytucje miały 
na celu specjalne wykształcenie robotników, 
a osobliwie obznajmienie ich z wiadomościa
mi dotyczącemi się ich zatrudnień lub też 
przemysłu miejscowego. Takie właśnie obra
ły sobie powołanie instytucje podobne,otwar
te w r. 1823, w Londj'nie, w' Leeds, w M an
chester i w wielu innych miastach. Lecz 
z czasem zakłady te odstąpiły od swego bez
pośredniego celu, a obecnie kursa w nich wy
kładane służą tylko za zabawę i chwilową 
rozrywkę słuchaczów. Dzisiaj bardzo mało 
robotników je s t członkami tych towarzystw, 
po większej części należą do nich kupcy, rze
mieślnicy bogatsi, którzy w prelekcjach szu
kają bardziej zabawy aniżeli nauki. Niektó- 
z tych zakładów, aby przyciągnąć do siebie 
zdolniejszych profesorów, połączyły się z so
bą i zawiązały się w tak  nazwane Union of 
Mecanics Institutes. P ierw sze takie połącze
nie nastąpiło _w r. 1837, w W est Riding i 
obecnie liczy 120 zakładów, i 20,000 człon
ków.

Kollegium królew skie (king’s college) za
łożone w r. 1828, przyjęło plan nauk w du
chu kościoła anglikańskiego. Prócz fakulte
tów teologji i medycyny posiada ono nadto 
fakultet nauk ścisłych z zastosowauiem do rze
miosł i przemysłu. K lasy wyższe posiadają 
także znaczną liczbę stowarzyszeń literackich i 
naukowych. Najsławniejsze są: Royal Insti
tution i Loudon Institution, A theneum w Man- 
szestrze i Glazgowie i wiele innych znanych 
pod nazwiskiem philosophical Institution. 
Członkowie tych towarzystw nie m ają na 
celu obznajmić się z naukami ścisłemi, zasto- 
sowanemi do rzemiosł i przemysłu, chodzi 
im przedewszystkiem o nabycie ogólnego 
wyobrażenia o naukach przyrodzonych.

(dokończenie nastąpi).

TEATRA W WARSZAWIE.
W ielki Teatr.—Dziś w Sobotę, d. 30 Maja, 

dramat liryczny z chórami i tańcami w 4ch aktach, 
Precjoza, odegrana przez pp. Chęcińskiego, Swie- 
szewskiego, Ostrowskiego, Figarską, Piaseckiego, 
Damsego, Rembecką, Chomanowskiego, Szymań
ską, Patińską, Fr. Królikowskiego, Dąbrowskiego, 
Pan czy ko wsk iego, Sawickiego, Adlera, Kaweckie
go, Rembeckiego, Nowakiewicza, Trochanow- 
skiego; w 4ym akcie tańce układu Romana Tur- 
czyuowicza tańczone przez pp. Dylewską, Króli
kowską, Rządcę.
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P rzy jech ali do W arszaw y.
JW. Tajny Radca Bibików Konjuszy Dworu J e g o  Ce

s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  N am iestn ik a  
Królestwa, z Rygi.

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa
jących się w urzędzie konsuincyjuym  miasta 
W arszawy, płaconu za wiadro okowity próby 
10 rs. 1 kop. 60%, za garniec kop. 52'%.
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Liverpool, 28 Maja. Wczoraj i dziś sprzedano 
10,000 wańtuchów bawełny; targ spokojny, 
ceny nie uległy zmianie.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A
(N. D. 2383) Rada Z a rzą d za ją ca  

T o w a rzystw a  D rogi Ż e la zn e j  
W arsza w sk o -b yd g o sk ie j

Zaw iadam ia niniejszem, żh od d. 2 L ipca 
w yp łacają  się kupony procentow o N. p ierw sze
go pó łrocza 1863 r. od A kcji T ow arzystw a 
lit A. i B pierw szych 100° rub low ych  w k w o 
cie rs. 2 (dw a) drugich 500 rublow ych w k w o 
cie ra. 10 (dziesięć)

W ypła tę  uskuteczni K asa T ow arzystw a: 
w W arszaw ie, k a sa  G łó w n a  D ró g  Żelaznych 

codzienmie, w yjąw szy dnie n iedzielne i św ią
teczne, od godziny l i  z ran a  do 2ej po połu- 
dniu.

W rocław iu zjednoczenie B ankow e Szlązkie: 
w A m sterdam ie P P . L ippm an R osenthal e t 

oomp.
w P e te rsb u rg u  PP . G ust S terky i Syn; 
P rzedstaw iający  kupony do w y p ła ty  w inn i 

zarazem  złożyć specyfikac je  ich przez siebie 
podpisaną.

W ais /aw a  dnia 16 (2 8) M aja 1863 r.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N. D .2 3 9 3 ) R ejen t K a n ce la r jiZ iem ia ń sk ie j  
G ubernii W arszaw sk iej w W arszaw ie
Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Ignaceo-o D ą 

browskiego współwłaściciela dóbr Roguszki w O u  
Kowalskim położonych; 2. Rozalii żm udzińskich 
Waśkiewicz właścicielki połowy dóbr Łowiczek 
z przyległościami w Okrągli Radziejowskim po
łożonych, i wierzycielki sumy rs. 750 połowę su
my rs. 1500 na dobrach Łąki Zwiastowe w Okrę
gu Włocławskim położonych w dziale IV. pod N. 
7 wykazu bypotecznego zabezpieczonej, stanow ią
cej; i 3. Mikołaja Jozefa Pol (Paul) współwierzv- 
ciela sumy rs. 500 na nieruchomości W arszawskiej 
N. 3106 lit. F.  i 3106 lit. G. w dziale IV. pod N 
3 wykazu Hypotecznego zabezpieczonej a nieru
chomość Nr. 3106 lir. B. przez zastrzeżenie 
z wniosku N. 28 do zabezpieczenia podanej; otwo- 
rżyły się djtadki, do uregulowania których wyzna 
czam termin na dzień 19 (31) Sierpnia 1863 r. 
w Kancelarji Hypotecznej Gubernii W arszawskiej 
w W arszawie.

Truszkowski.

(N. D. 2392) P isarz K an ce la r ji Z iem ia ń sk iej 
G ubernii W arsza w sk ie j w W arszaw ie  

Z  pow odu śmierci L u d w ik a  Boguckiego, w ie
rzyciela sumy z łp . 9,729 g r. 17, z w iększego 
k ap ita łu  złp. 2ż,030 pochodzącej, w Dziale IV . 
pod N r. 18 w ykazu hypotecznego dóbr Koci- 
szew lit. A . B. C. w O kręgu Czerskim  p o łożo 
nych  zabezpieczonej, tudzież podanego do wpi
su ostrzeżen ia  o uznaniu sumy z łp . 27,030 na 
tychże dobrach pod N. l i  2 lit E , in tabulow anej, 
(na poczet której z pożyczki T ow arzystw a k r e 
dytow ego rs. 2,700 do depozytu złożony zosta
ły )  za zaspokojoną, o tw orzy ł się spadek, do re 
gulacji k tó reg o  wyznaczam  term in  na dzień 30 
L istopada n. s. b. r. w kancelarji hypotecznej 
dóbr ziem skich G ubernii W arszaw skiej, 

W arszaw a d. 15 (27) M aja 1863 r.
T ruszkow ski.

(N- D 2395) R ejen t K an ce la r ji Z iem ia ń sk ie j 
'G u b ern ii W arszaw skiej w  W arszaw ie

Z pow odu nastąpionej pod dniem 25 M arca 
r .  b. śmierci Izabeiii Zakrzew skiej w ierzycielki 
sumy rs. 15,000 pod Nr. I I  działu IV . w ykazu 
hypotecznnego dóbr Poddębice z O kręgu Z g ie r
skiego zabezpieczonej, toczy się postępow anie 
spadkow e, z oznaczeniem  term inu  do regulacji 
na  dzień  2 (14) G rudnia 1863 r. w kancelarji 
hypotecznej

W arszaw a d . 17 (29) M aja 1863 r.
S tan isław  Z aw adzki

(N . D . 2 3 9 4 1 R ejen t K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ie j 
G ubernii W a rsza w sk iej w W arszaw ie
Z  powodu śmierci A ugustyna Minasowicza 

wierzyciela sumy talarów 666 dobrych groszy 16’ 
na mocy wniosku N . 12 podanej do zabezpiecze
nia na nieruchomości w mieście W arszawie pod 
N. 297/8 położonej, i w kolumnie zastrzeżeń dzia
łu IV. wykazu hypotecznego tejże nieruchomości 
objawień j; toczy się postępowanie spadkowe, a 
do regulacji spadku w kancelarji hypotecznej te r 
min na dzień 3 (15) W rześnia 1863 r. wyzna
czony został.

S tanisław  Zawadzki.

(N. D . 2402) R ejen t K a n ce la r ji Z iem iań sk iej 
G ubern ii W arszaw skiej w W arszaw ie. 
Z powodu nastąpionej śmierci:
1. M ichała S tarzyńsk iego  w spółw ierzyciela 

sum y rs. 3,06 0 na  dobrach K uchary  lit. A B. 
z O kręgu  Ł ęczyckiego w Dziale IV  ubezpie
czonej, do k tó rej przyw iązane je s t praw o za
staw y folw arku M ichały w d. 2 Stycznia 1843 r.

2. K azim ierza B ańkow skiego w ierzyciela su 
my rs. 657 kop. 50 na dobrach  Zabrodzie z 
O kręgu  S tan isław ow skiego ,w  D ziale IV  pod 
N r. 35 ubezpieczonej n a  d. 30 G rudnia 1862  r.

Toczy się postępow anie spadkow e, do u k o ń 
czenia k tó reg o  wyznacza się te rm in  n a  dzień  1 
(13) L isto p ad a  1863 r. godzinę 10 z ra n a  w 
K ance la rji Z iem iańskiej G ub ern ii W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

S tan isław  J a s iń s k i .

(N .D . 2400) P isa rz  Sądu Pokoju Okręgu
K ra śn ick ieg o ,

To śm ieici: 1. Josfa  B insztock a  raczej Bi. 
uensz to ck , i 2. Josfa  B rauchera, pierwszego 
w łaściciela nieruchom ości pod Nr. dawniej 19 a 
teraz 26, d rugiego zaś pod N r. 136, obu w Kra 
suiku p rzy  ulicy' ryn ek  i L ubelsk ie j położonych 
otw orzył się spadek, do uregu low ania k tó rego  
ozuaczony został term in  p rek luzy jay  półroczny 
n a  dzień  18 (30) L istopada r. b. 18 6 3 , w k tó 
rym strony  in teresew ane staw ić się w inny.

K raśnik  d. 7 (19) M aja 1863 r.
L . P aw ęczkow sk i.

LICYTACJE 1 S l h i M l Z E  P U M Ę .
(N. D . 2385) W ydział G órn ictw a .

Podaje do wiadom ości, iż w biurze jego  od 
będą się dwie licy tacje za pośrednictwem  de 
kJaracji opieczętow anych, w połączeniu  z g ło 
śną na p rzedaż cy nku  w taflach  wyrobionego 
w h u tach  cynkow ych pod Będzinem , w O kręgu 
G órniczym  Z achodnim  G ub ern ii liadom skiej 
położonych, w dniu 24 M aja (5 C zerw ca) r. b. 
jed n a  o godziuie 12 w południe, d ru g a  o go
dzinie 1 po południu.

N a każdej z rzeczonych licytacji, w ystaw io
ną będzie do przedaży p a r tja  cynku puddw 
10 ,000  od ceny  rs. 1 kop 86 za jeden pud in 
pins.

V adium  do każdej licy tacji oznaczone zostało 
na rs. 2 ,000 i koszta  licy tacy jne  rs. 20.

W zór do d ek larac ji na  papierze bez stempla 
podać się m ający  jefct następu jący :

, W sku tek  ogłoszenia W ydziału  G órnictw a 
z dn ia  16 (28) M aja z. b. Nr. 2139, podaję  n i
niejszą deklarację, iż obow iązuję się zakupić 
cynku  w taflach  pu lów dziesięć tysięcy  z h u t 
cynkow ych pod Będzinem , po cenie za jeden 
pud rs. kop. w yraźnie (w ypisać lite ra 
mi) p oddając  się w szystkim  obow iązkom  i za 
strzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  o- 
bjętym .

Z aśw iadczenie kasy  N. na  złożone vadium  
rs. 2,000 i na  kozta  licy tacyjne rs. 20 do łą  
czam , k tóre w razie nieutrzym ania się na  licy 
tacji sam odbiorę, ( lu b  o który<h zw rot przez 
pocztę N. ua  mój koszt i risiko  upraszam ).

S tałe moje zam ieszkanie w N. najbliżej stacji 
pocztowej N. położone (a  jeżeli w W arszaw ie to 
w ym ienić num er domu}.

P isa łem  w N dn ia  Mca
1863 r.

(podpisać czyteln ie imie i nazw isko),
In n e  w arunki m ogą być w godzinach s łu ż 

bow ych przejrzane  w W arszawie w Biurze Wy 
d z ia łu  G órnictw a, w Dąbrow ie u N aczeln ika  
Z ak ładów  G órniczych O kręgu  Zachodniego. 

W arszaw a d.*16 ( 2 8 ) M aja 1863 r.
Zarządzający W ydziałem ,

P u łkow nik  Inżenierów  G órniczych, 
M iłowanów.

N aczelnik K ancelarji, R eklew ski.

(N. D .2155) D yrek cja  S zczeg o to w a  
T ow arzystw a  K red y to w eg o  Z iem sk iego  

G ubernii W arszaw sk iej w Kaliszu .
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na z a 

sadzie art. 7 , Postanowienia Rady Administra
cyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 Czerwca 
(1 0  L ipca) I860 r. i upoważnień przez Dyrekcję 
G łówną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
udzielonych, następujące dobra Ziemskie za zale
głość w ratach Towarzystwu należnych wystaę 
wionę są na sprzedaż przymusową przez.licytacj- 
publiczną w mieście Kaliszu w pałacu Sądowym 
przy ulicy Józefiny w Kancelarjach hypotecz 
nyeh poniżej wymienionych.
Term in sprzedaży d. U  (23) L istopada 1863 r.

1. ADtonina z przyległościam i Dęby i Zalasy 
z folwarkiem Zalasy i Kolonją Kodroń i przyna- 
leżytości ami, ra ty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży wynoszą rs. 180, vad um do licytacji 
rs. 780, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
3930, przed Rejentem Milewskim Edwardem.

2. B estrzyków  M ały składające się z części 
lit. A .  B. C. D. E. J .  z przyległościami, raty  
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży, wynoszą 
rs. 75. vadium do licytacji rs. 9U0, licytacja roz 
pocznie się od sumy rs. 37 50, przed Rejentem  
Niwińskim Janem .

3. Bieniądziee Staw i Gromadzice z przyległo
ściami, raty zaległe w chwili zarzą lżonej sprze
daży wynoszą rs. 540, vadium do licytacji rs. 
3450, licytacja rozpocznie się od sum y rs. 
176o0, przed Rejentem Rościszewskim S tanisła
wem .

4. Bójny z przyległościami, ra ty  zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży wynoszą rs. 390 
vadium do licytacji rs. 215o, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 7760, przed Rejentem Ordon 
Emiljanem

5. Cienin Zaborny część I. z przyległościami, 
ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wy
noszą rs. 180, vadium do licytacji rs. 750, licy 
tacja rozpocznie sie od sumy rs. 3760, przed R e
jentem Niwińskim Janem .

6. Czartowo z przyległościami, ra ty  zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży .wynoszą rs. 220, 
vadiam do licytacji rs. 1 20 0 , licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 4500, przed Rejentem Rościszew- 
skim Stanisławem.

7. Charchów Pański z przyległościami, ra ty  
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rs . 150, vadium do licytacji rs. 1700, licytacja 
rozpocznie się od sumy r s v 3750, przed Rejentem 
Ordon Emiljanem.
Termin sprzedaży d. 12 (24) L istopada 1863 r.

8. Góra, z przyległościami, ra ty  zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 135, 
vadium do licytacji rs . 1050, licytacja rozpocz
nie się 2700, przed Rejentem Milewskim E d w ar
dem.

9. Górka W a z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 280, 
vadium do licytacji rs. 1800, licytacja rozpocz
nie się od sum y rs . 5400, [przed^Rejentem R o- 
ściszewskim Stanisławem.

10. K uźnica S tara  z przyległościami, ra ty  z a 
ległe w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 
2 1 0 , vadium do licytacji rs. 1200, licytacja roz
pocznie się od sumy rs. 4 8 0 0 ,  przed Kejentera 
Ordon Em iljanem . *

11. Krasice i Wierzchowiska z przyległościami, 
ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wy
noszą rs. 945, vadium do licy tac ji rs. 27U0, li
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 120U0, przed 
Rejentem Niwińskim Janem.

12. bilnica z przyległościami Koziepole, R u 
do wice, oraz Kolonją Jacków i przynależytościa- 
mi, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 450, vadium do licytacji rs . 180u, 
licytacja rozpocznie się od sumy i 6000, przed 
Rejentem Milewskim Edwardem.

13. Żytno z przyległościami Rędziny, Mała- 
wieś, i przynalezytosciami, raty  zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 690, vadium 
do licytacji rs. 2700, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 18000, przed Rejentem Milewskim 
Edwardem.

14 Cienin Zaborny, część I I .  z przyległościa
mi, raty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 130, vadium do licytacji rs . 7 50, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3300, przed 
Rejentem Niwińskim Janem .
Termin sprzedaży d. 1 3 f2 5) L istopada 18 63 r.

15. Niedzielsko z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 300, 
vadium do licytacji rs. 750, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 9000, przed Rejentem Niwińskim 
Janem .

16. Równa z przyległościami, raty  zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 680, 
vadium do licytacji rs. 2 1 0 0 , licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 13800, przed Rejentem  Rości- 
szewskim btanisław em .

17. Zakrzewek z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzeduzy wynoszą rs. 430 
vadium do licytacji r«. 1200, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 7500, przed Rejentem Ordon 
Emiljanem.

18. Ostrowąż z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 6oo, 
vadium do licytacji rs. 1500, licytacja rozpo
cznie się od sumy rs . 13500, przed Rejentem 
Milewskim Edwardem.

19. Niechmirów z przyległościami, Jarocice, Ka
m ionka, Wolniea i Nędzerzew i przynaieżytościa- 
mi, raty  zaleg łe,w  chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs . 1100, vadium do licytacji rs. 4200, 
licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 270u0, przed 
Rejentem Rości szewskim Stanisławem.

20 . Oszczeklin z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 300, 
vadium do licytacji rs. 1200, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. i0500 , przed Rejentem N iw iń
skim Janem .
Termin przedaży d. 14 26) L istopada 1863 r .

% 21. Rale wice z przyległościami, raty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs . 200, 
vadium do licytacji rs. 900, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 7500, przed Rejentem Ordon Em i
lianem.

22. Porszewice z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 415, 
vadium do licy tacji rs. 1200, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 10000, przed Rejentem  Rości- 
szewskim Stanisławem.

23. Rogaczówek z przyległościami, raty  zale 
głe w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 
200, vadium do licytacji rs. 750, licytacja rozpo
cznie się od sumy rs. 4800, przed RejeDtem Mi
lewskim Edwardem.

--4. Matusze Małe z przyległościami, ra ty  za- 
eg e w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 
150, vadium do licytacji r8. 750, licytacja rozpo
cznie Się od sumy rś. 5400, przed Rejei tem £ 0. 
ściszewfikim Stanisław em .

25. Niedospielin z  przyległościami, raty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 400,
vadium do licytacji rs. 1200, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 9000, przed Rejentem Niwiń
skim Janem .

26. Łaszew A. B. z przyległościami, ra ty  zale
głe w chwili zarządzenia sprzedaży w yuoszą r s. 
100, vadium do licytacji rs. 450, l i c y t a c j a  rozpo

cznie się od sumy rs. 2460, przed RejentemOrdon 
Em iljanem

27. Radwanczew z przyległościami, ra ty  zale
głe w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 
300, vadium do licytacji rs. 900, licytacja rozpo
cznie się od sumy rs. 7500, przed Rejentem Mi
lewskim Edwardem .
Termin sprzedaży d. 15 (27) Listopada 1863 r.

28. Bukowiec z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs . 320, 
vadium do licytacji rs. 1200, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 8000, przed Rejentem Ordon 
Emiljane m.

29. Baszków i Jakóbice z przyległościami, raty 
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rs. 900, vadium do licytacji rs. 1800, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 18000, przed Rejen
tem Milewskim Edwardem.

30. Bartochów z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 700, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,500, licy ta
cja rozpocznie się od sumy rs. 21000, przed R e
jentem  Milewskim Edwardem.

31. Jeziorko z przyległościami, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 390, 
vadium do licytacji rs. 900, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 9000, przed Rejentem  Rości- 
szewskira Stanisławem.
Termin sprzedaży dnia 16 (28) Listopada 1863r.

32. Łubnice i Dzietrzkowice z przyległościami 
i przynależytościami, ra ty  zaległe w chwili zarzą
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 3000; vadium do 
licytacji rs. 6000, licytacja rozpocznie się od su • 
my rs. 48000, przed Rejentem Rościszewskim 
Stanisławem.

33. Piwonice z przyległościami i przynależyto
ściami, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprze
daży wynoszą rs 960, vadium do licy tacja  rs. 
3000, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 25000, 
przed Rejentem Niwińskim Janem.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w te rm i
nach powyżej oznaczonych, poczynając od go
dziny 10 z rana w obec delegowanego Radcy Dy
rekcji Szczegółowej, gdyby zaś Rejent przed k tó
rym sprzedaż ma się odbywać był przeszkodzony, 
licytacja odbędzie się w jego  Kancelarji przed in
nym Rejentem który go zastąpi

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w wła
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

Kalisz dnia 2 Maja 1863 r .
Prezes, Chełmski.

Pisarz, Janczewski.

(N. 1). 1788) D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii Lubelskiej w Siedlcach
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za

sadzie A rtykułu  Postanowienia Rady Admini
stracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) I 860  r. 
i upoważnień przez D yrekcję G łówną udz elo- 
nych, następujące D obra Ziemskie jako zalega
jące w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem
skiemu należnych, wystawione są na sprzedaż 
przymusową przez licytację publiczną.

Term in przedaży ii. 30 Grudnia 1863 r.
1. B iernaty  S tare, część lit. B. z częściami 

na B iernatach Płosudrzy i B iernatach Wólce z 
przyległościami i przynależytościam i, w O kręgu 
Łosickim, Powiecie Bialskim, Gubernii Lubelskiej 
położone, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia prze
daży wynoszą rs. 92 kop. 21, vadium do licytacji 
rs. 600, licytacja rozpocznie się od sumy r s ’ 
1215, przed Rejentem Józefem Domańskim w m. 
Siedlcach.

2. Horostyta, z prawem prezentowania plebana 
składające się z folwarku i wsi H orostyta, z fol
warku Ignaców, osady Kosarzec i lasów przyle
głych, m ające ogólnej ozległości włók 128 pr. 
194 wedle protokółów przez jeom etrę przysięgłe
go dnia 25 Czerwca (1 Lipca) 1862 r. sporzą
dzonych od dóbr Z ahajk i i Lipówki, rozgraniczo
n e  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  i  p r z y n a l e ż y t o ś c i a m i  w  o -  
kręgu W ł o c ł a w s k i m ,  P o w i e c i e  Kadzyńskim, t»u-
bernii Lubelskiej położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 1348 k. 78 Ij2 , 
vadium do licytacji rs. 6000, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 18978 kop. 75, przed Rejenlem 
Jozefem Domański w mieście Siedlcach.

3. Ju ljanów ka czyli Holendernia z A ttynencją 
Czortówka do których należy piętnastu włościan 
na wsi Lubiczyuie z przyległościami i przynale
żytościami, w Okręgu Włodawskim, Powiecie Ra- 
dzyńskim, Gubernii Lubelskiej położone, ra ty  za
ległe w chwili zarządzenia przedaży wynoszą 
rs. 864 kop. 7 7, vadium do licytacji rs. 3u00, 
licy tacja rozpocznie s ę  od sumy rs. 110j 3, 
przed Rejentem Józefem Domańskim w mieście 
Siedlcach.

4. Kukuryki, oprócz g runtu  morgów 2 miary 
nowopolskiej nad rzeką B u g i e m  na spichlerz dla 
dóbr Kobylany Nadbużne wyekscypowanego z 
p r z y l e g ł o ś c i a m i  i przynależytościami w Okręgu i 
D o w i e c i e  B i a l s k i m ,  Oubermi Lubelskiej polozoue, 
ra ty  zalegle w chwili zarządzenia przedal y  wy- 
Duszą rs. 307 kop, 5 lj2 , vadium do licytacji rs. 
1050, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4138, 
przed Rejentem Józefem Domańskim w mieście 
Siedlcach.

5. Neple, z folwaikiem  Samowicze Nepelskie 
i wsią Kazawka z przyległościami i przynależy- 
tościami, w Okręgu i Powiecie Bialskim, G uber
nii Lubelskiej położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 947 kop. 84, 
vadium do licytacji rs. 330u, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs . 12423 kop. 12 lj2 , przed Rejen
tem  Józefem Domańskim w mieście Siedlcach.

6. Ostrożenie, Scheda południowa zwana lit. 
A. z A ttynencją Gąsiory ogrodem przy stawie i 
lasem przy Ścianie granicy Żelechowskiej z przy
ległościami i przynależytościami, w O sręgu  Ż e 
lechowskim, Powiecie Łukowskim, Gubernii L u 
belskiej położone, ra ty  zaległe w chwili za rzą
dzenia przedazy wynoszą rs. 452 kop. 69 Ij2 , 
vauium  do licytacji rs. 2500, licytacja rozpocz
nie się od sumy rs . 6630, przed Rejentem Józe- 
lem  Domańskim w mieście Siedlcach.

7.. Romaszki, z przyległościami i przynależyto
ściami, w Okręgu Włodawskim, Powjecie Radzyń- 
skim, Gubernii Lubelskiej położone, raty  zaległe 
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 15 (8  
kop. 11, vadium do licytacji rs. 3600, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 18975, przed Rejen
tem  Józefem Domańskim w mieście Siedl
cach.

8. Rzewuski, Zawady z nomenklaturąW olka Ko- 
zołubska, oraz częściami na wsiach Rzewuskach 
i B iernatach S tarych lit. A. z przyległościami i 
przynależytościam i, w Okręgu Łosickim, Pow ie
cie Bialskim, G ubernii Lubelskiej położone, r a 
ty  zaległe w chwili zarządzenia przedaży wyno
szą rs . 257 kop. 37, vadium do licytacji rs. 1300, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3925, przed 
Rejentem Józefem Domańskim w mieście S iedl
cach.

9. Sniadków dolny część a. oraz części Laso- 
szczyzna i Nietyksizna zwane, niemniej Sniadków 
góiny  z częścią na Sniadkowie dolnym z przyle
głościami i przynależytościam i, w Okręgu Gar 
wolińskim, Pow iecie Łukow skim , Guberni L ubel
skiej położone, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży wynoszą rs. 2900 kop. 59, vadium do 
licytacji rs 6500, licy tacja  rozpocznie się od su
my rs. 33788 kop. 25, przed Rejentem Józefem 
Domańskim w mieście Siedlcach.

10. Stanin, z młynem wodnym Tam a zwanym 
z przyległościami i przynależytościami, w Okręgu 
Żelechowskim, Pomiecie Łukow skim , Gubernii 
Lubelskiej położone, ra ty  za 'eg łe  w chwili z a 
rządzenia przedaży wynoszą rs. 3058 kop. 67, 
vadium do licytacji rs . 6600, licytacja rozpocz
nie się od sumy rs; 35471 kop. 87 Ij2 , przed 
Rejentem Józefem Domańskim w mieście Siedl
cach.

11. Wołoska Wola, część A . B. C. z częścią 
na >vSi p ;esiej Woli cum ju res patronatus do 
tejże części, z przylejgłośc ami i przynależytościa- 
/!* ,W Okręgu Wlodatvskim, Powiecie Radzyńskim  
Gubernii Lubelskiej położone, ra ty  zalegle w

chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 2909 
kop. 52, vadiuin do licytacji rs. 6300, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 34298, przed Rejen
tem Józefem Domańskim, w mieście Siedlcach.

12. Żeliszew, z przyległościami Wąsowka, 
Rososz, Niechnoprz, Koszewnica, Kępa, Łączka, 
i Łęki, w Okręgu i Powiecie Siedleckim, Gubernii 
Lubelskiej położone, ra ty  zaległe w chwili za
rządzenia przedaży wynoszą rs . 5521 kop. 9 8 ‘/ 2 
vadium do licytacji rs . 16000, licytacja rozpocz
nie się od sumy rs. 75260 kop. 25, przed R e
jentem  Józefem  Domańskim w mieście Siedl
cach,

Przedaże w zmiankowane będą odbywać się 
w term inach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny lOej z rana w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej.

Gdyby zaś R ejent, przed którym przedaż ma 
się odbywać był przeszkodzony, przedaż odbę
dzie się w jego K ancelarji przed innym R ejen
tem, który go zastąpi.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia, w w ła
ściwych Księgach wieczystych, i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

Siedlce d. 3 (15 ) Kwietnia 1863 r.
za Prezesa, Podczaski.

Pisarz, Tchorzewski.

(N. D. 2360) D yrek cja  Ubezpieczeń.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 

29 Maja (10 Czerwca) r. b. o godzinie 11 z rana 
w gmachu D yrekcji przy ulicy Nowolipki i Dzikiej 
N. 2324, odbędzie się głośna in plus licytacja ce
lem sprzedaży tiulików i wszywek około 1,500 
sztuk w dobrym stanie znajdujących się, oraz ka
wałków m aterji i takichże tiulików przez ogień 
w czasie transportu  na wozie frachtowym uszko
dzonych.

W arunki licytacyjne przez delegowanego urzę
dnika na miejscu odbyć się m ającej licytacji od- 
czytanemi zostaną.

W arszawa dnia 10 (22) M aja 1863 r.
Prezes, W ierniewicz.

Naczelnik K ancelarji, Słomiński.

(N. D. 2243) Z a rzą d  K om un ikacji 
w  K ró le stw ie  Dolskiem.

N a w ykonanie w r. b. robó t około reperacji 
m ostów taryfow ych Nr. 165« i 193o, pod m ia
stem  Kołem i Koninem n a  trakcie  Kaliskim  i 
Poznańsk im , odby tą  zostanie licytacja w b iu
rze Z arząd u  K om unikacji w skróconem  term i
nie dnia 20 M aja (1 Czerw ca) r . b. o godzinie 
12 w po łudn ie  przez opieczętow ane dek laracje 
w sposubie postanow ieniem  Rady A dm inistra
cyjnej K rólestw a z dnia 16 (28) Maja 1833 r, 
w skazanym .

L icy tac ja  rzec  zona rozpocznie się od sumy 
kosztorysow ej, po w yłączeniu rs . 412 kop. 50, 
um ieszczonych w kosztorysie pod ty tu łem : Do- 
zor, i E x tra o rd jn a r ja , czyli od sumy rs. 3395, 
kop. 48, w yraźnie rubli srebrem  trzy tysiące 
trzy sta  dziew ięćdziesiąt p ięć kopiejek cz terdzie
ści ostem in minus.

Mający zam iar ubiegać się o to przedsiębier- 
stwo pow inien w m iejscu i czasie wyżej w skaza
nych bądź osob iście  bądź też  przez urzędu,wnie 
upow ażnionego pełnom ocnika złożyć n a ręce N a
czelnika Z arządu K om unikacji deklarację  pod ług  
wzoru poniżej zam ieszczonego napisaną, a na 
tej dek laracji, bez żadnych w arunków  i za 
strzeżeń wymienić w yraźnie literam i bez sk ro 
bania, popraw ek i przekreśleń , ilość procentów  
od pow yższej sumy rs. 3395 kop. 48 na rzecz 
sk a rbu  odstąpionych.

D eklaracje  nie p od ług  wzoru napisane, lub 
złożone po godzinie 12 w południe niebędą 
przyjęte, i na  takowe żaden w zgląd mianym 
nie będzie.

D eklaracje opieczętow ane obok adresu: „do 
Z arządu K om unikacji,, w inny  mieć w yraźny 
nap is:

“ D ek larac ja  na robo ty  około  reperacji mo-
s t ó w  t a r y f o w y c h  N r .  1 G5 a  1 9 3 / /  p o d  m i a s t a m i
Kołem i Koninem na trak tach  K aliskim  i Po
znańskim  do licy tacji w dniu 20 M aja (1 C zer
wca) 1863 r. odbyć się mającej.

D o każdej takow ej deklaracji należy dołączyć 
kw it B anku Polskiego, lub kasy skarbow ej 
M iasta W arszawy na złożone yadium  w kwocia 
rs. 510, w yraźnie rubli srebrem  pięćset dziesięć, 
gotow izną lub w listach  zastaw nych z w taści- 
wemi kuponam i, w obligach skarbow ych, albo 
też w in nych  pap ierach  publicznych kurs w 
kraju  m ających i kwotę rs. 15 gotow izną na 
koszta ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe w arunki do licy tacji i kosztorys 
za tw ierdzony , są do przejrzenia w Z arządzie 
K om unikacji każdego dnia wyjąwszy niedziele 
i św ię ta  od godziny 10 rano  do 3 z południa.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia 1863 r.

podaję nin iejszą dek larację iż podejm uję się 
w edług zatw ierdzonego kosztorysu  w ykonania 
roboty  około reperacji mostów taryfow ych Nr. 
1 6 S a i l9 3 a  pod m iastam i Kołem i Koninem 
na tra k ta c h  Kaliskim  i Poznańskim  i od sumy 
w kosztorysie n a  rs. 3395 kop. 48 obliczonej 
odstępuję na rzecz skarbu procentów  od sta  N. 
(w ypisać literam i) poddając się w szelkim  obo
wiązkom i zastrzeżeniom  w arunkam i licytacyj- 
nemi objętym . *

Zaśw iadczenie kasy N . na  złożone w nie 
v a d i u m  rs. 51Ó i go tow izną  rs . 15 na  koszta 
ogłoszenia licytacji sk ładam , k tóre w razie n ie
u trzym an ia  stę przy licytacji sam  odbiorę, lub 
o p rzysłan ie  ua mój koszt do N. upraszam .

S ta łe  mojo zam ieszkanie jes t w N. p isa łem  
w N. dn ia  N. Mca N. r. 1863.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko) 
W arszaw a d. 6 (18) Maja 1863r. 
N aczelnik Z arządu  Kom nikcji,

G enerał-M ajor Kierbedź 
N aczelnik K ancelarji, Beneweni.

(N . d .  2386) Naczelnik Powiatu  
Siera d zk ieg o  

D nia 26 M aja (9 C zerw ca) r .  b. o godzinie 
10 z ran a  jako  w skróconym  term inie, w B iu
rze N aczelnika P o w ia tu  S ieradzkiego, odbędzie 
się licytacja głośna in m inus n a  eu trep ry zę  re 
peracji m ostów taryfow ych pod m. Sieradzem  
poczynając od sum y rs . 1251 kop. 30 zatw ier 
dzonym  kosztorysem  ustanow i onej; Każdy 
przeto m ający chęć licytowania* w term inie 
i m iejscu wyżej oznaczonym  staw ić się zechce 
zaopatrzony w vadium  rs. 125 i koszta licy ta 
cyjne kw otą rs. 10 w ynoszące.

W arunki licy tacy jne i kosztorys, każdego 
dnia w yjąw szy św ię ta  uroczyste, podczas go
dzin  służbow ych, w B iurze N aczelnika P ow ia
tu  p rzejrzane być m ogą.

Sieradz dnia 8 (20) M aja 1863.
w. z. Ignatow ski.

(N . D . 2178) N aczeln ik Powiatu  
Łow ickiego

W zastosow aniu  sjęd o o d ezw y  Z arządu  Poczt 
w K rólestw ie z dnia 27 K w ietn ia  (9 Maja) r .b . 
N r. 8234, podaje do pow szechnej wiadomości, 
że w dniu 3 (16) C zerw ca r. b. o godzinie 10 
z ran a  w biurze P o w ia tu  odbędzie się in minus 
przez opieczętow ane dek laracje  licy tacja, na 
reperację  domu i zabudow ań pocztow ych w  So
chaczew ie od sumy rs. 775 kop. 9 '/ j-  Do de
k larac ji w inien być dołączony k w it kasy , na 
złożone vadium  w ilości rtf. 78. W aru n k i do 
licy tacji m ogą być p rze jrzane  w godzinach
biurow ych.

Łow icz d. 1 (13) Maja 1863 r.
W ojciechowski.

W zór do dek laracji.
W sku tek  ogłoszenia N aczelnika P tu  Ł ow ic

kiego d. 1 (13) Maja r. b. Nr 6768, zobowiązuję się 
niniejszą deklaracją  dopełnić w ścisłem  z a s t o s o 
w aniu  się do zatw ierdzonego k o s z t o r y s u

o w y c h
3ać Literami)

poddając się warunkom  licytacyjnym . Pokw i- 
tow anie  kasy  N. na złożone vadium  dołączam

M ieszkanie moje je s t w N. pisałem  w N. 
dn ia  i mca N. 1863 r.

(N. D. 2179) N aczelnik Powiatu  
M arjam polskiego.

W ykonaniem  reskryp tu  Rządu G ubernialne- 
go A ugustow skiego z dn ia  15 (27) K w ietnia 
r. b. Nr. 13184 2785, oraz na zasadzie anszla- 
gu przez Kom isię R ządow ą W yznań R elig ji- 
nycli i O św iecenia Publicznego, pod dniem  23 
L u tego  (7 M arca) r . b. zatw ierdzonego , podaję 
do powszechnej wiadomości, iż w dniu  8 (20) 
C zerw ca r. b. o godzinie 3 po p o łudn iu  odby
wać się będzie w biurzem oim  iu m inus licy tacja 
przez podanie opieczętow anych d ek larac ji po
d łu g  dołączającego się tu  w zoru  na entrepryzę 
pobudow ania now ej P leban ii d la  P roboszcza z 
W ikarja tem  P arafit-R zym sko K ato lick ie j Su- 
darg i, do czego obliczone koszta  podług za
tw ierdzonego anszlagu wynoszą, a  m iano
wicie:

a) Na kupno m aterjałów  i o p ła tę  rzem ieśln i
ków  rs . 1369 kop. 9 */4,

b) N a sprow adzenie m ateriałów  i pomoc r ę 
czną rs , 594 kop 37 '/2; razem rs. 1963 kop
46 y ,

K ażdy przeto m ający chęć podjęcia się tej 
eu trepryzy , zechce w m iejscu i te rm in ie  wyżej 
ozaaczonem  znajdow ać się z p rzygotow aną de
klaracją  lub takow ą pocztą nadesłać, z d o łą 
czeniem do n iej kw itu  kasy  Pow iatow ej lub 
G ubernialocj na złożone vadium  '/ 10 części 
sumy anszlagow ej wynoszącego.

W arunki p rzedlicytacyjnc w każdym  razie 
w b iu rze  moim przejrzane być mogą.

W ójci i Burm istrze ogłoszenie niniejsze o li
cytacji dopełnią i dow ody tegoż ogłoszenia 
przed term inem  licy tacyjnym  złożyć są obo
w iązani.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu  

M arjam polskiego z d. 26 K w ietnia (8 Maja) 
r. b. Nr. 6088 503, podaję nin iejszą deklarację  
pobudow ania nowej plebanii dla P roboszcza  z 
w ikarjatem  Parafii Rzymsko K atolickiej S udar- , 
gi za sumę rs. 00 w yraźniej rs. N. poddając 
się wszelkim w arunkom  i zastrzeżeniom  w a
runkam i przedlieynem i objętym , vadiiiui w su 
mie rs. 196 k . 35 sk ładam , któro w razie n ie
u trzym ania się przy licytacji sam odbiorę, S tałe  
moje zam ieszkanie ^ s t  N.

Pisałem  w N dnia N. m iesiąca N. roku . 
(podpisać imie i nazwisko)

M arjarapol d. 26 K w iet. (8 Maja) 1863 r 
G rau tso lt.

repe
rac ję  dom u i zabudow nań p o c z t o w y c h  w
chaczew ie za sum ę rs. k o p . (w yp11

(N . 1) 2279) N aczeln ik: P ow iatu  
K alw aryjs kiego.

Stosow nie do resk ry p tu  R ządu G ubernial- 
nego z dn ia  13 (25) K w ietnia r. b. Nr. 14658 
i 3263 podaje do pow szechnej wiadomości że 
w dniu 3 (15) Czerw ca r .b .  do godziny 4 z 
po łudn ia  w biurze P ow iatu  odbyw ać się będzie 
przez opieczętow ane deklaracje  iu m inus licy 
tac ja  n a  en trep ryzę  reperacji plebanji w Poje- 
wuniu na co koszta  wedle zatw ierdzonego a n 
szlagu w ynoszą rs. 2658 kop. 67 1)4 czyli k o 
szta lit. A  na kupno m aterjałów  i na o p łace
nie rzem ieślników  rs. 2132 ko p . 67 1)4. lit. B 
na sprow adzenie m aterjałów  i pomoc ręczną 
rs. 526 razem jak  wyżej rs. 2668 kop.j.67 1)4.

Każdy przeto  m ający chęć podjęcia się tej 
en trepryzy obow iązanym  w term inie i miejscu 
oznaczouem zg łosić  się, gdzie po podaniu de
klaracji w yraźnie podług wzoru poniżej domie- 
szczouego nap isanej i dobrze opieczętow anej, 
o raz dołączenie kw itu  na złożone w jednej z 
kas skarbow ych vadium  w kwocie rs. 265 kop. 
87, do licy tacji przypuszczonym  będzie i u trzy 
m ujący się dokom pietuje takowe, na  kaucję do 
w y s o k o ś c i  I j 5  c z ę ś c i  s u m y  z a  j a k o w ą  z o l i o w i ą 
ż e  s i ę  e n t r e p r y z ę  w y k o n a ć  m e u t r z y m u j ą c e m u
się zaś vadium  powrócone zostanie, tu  się n a d 
m ienia że dek larac je  podane nie w term in ie  
chociażby najkorzystn iejsze p rzyjęte nie będą 
oraz że unszlug kosztów i w arunki licy tacy jne 
mogą być p rze jrzane  w biurze Pow iatu  kazdo- 
dzienuie w godzinach biurow ych z w yjątkiem  
św ią t i uroczystości dw orskich.

W zór do d e k la ra c ji  
S tosow nie do ogłoszenia N aczeln ika P ow ia

tu K alw aryjskiego z du ia  3 (15) M aja r. b. 
Nr.^5871 podaję niniejszą dek larac ję  mocą k tó 
rej zobowiązuję się entrepryzę reperacji Tleba- 
nji u- Pojew oniu w ykonać w scisłym  zastoso
waniu się do zatw ierdzonego anszlagu i w aru n 
k ów  licy tacy jnych  za sumę rs. kop. w yraźnie 
rubli srebrem  N kwit n a  złożone vadium  w su 
mie rs. 265 kop. 87 dołączam  k tóre w raz ie  
n ieu trzym ania się p izy  licy tac ji sam odbiorę 
lub też o nadesłanie do N. ua muj koszt u p ra 
szam  sta łe  moje zam ieszkanie jest w N p isa 
łem  w N dn ia m iesiąca 1863 r.

(podpisać w yraźnie miie i n a z w i s k o )  
Kalwarja dnia 3 (15) Maja 1863 r.

B oguski.

(N. 1). -2278) N aczelnik Powiatu  
K a lw a ry jsk ieg o  

Stosownie do reskryptu Rządu Gub. z dnia 13 
(25) K w ictuia. r. N. 10565 2405 podaję do 
powszechnej wiadomości, iż w dniu 5 (1 7 ) Czerwca 
b. r. do godziny 4ej po połundiu, w Biórze Rowiatu 
odbywać się będzie przez opieczętowane deklara
cje, in minus licytacja, na Entrepryzę obmuro
wania Cm entarza G rzebalnego, Paratii Urdomin, 
na co koszta wedle zatwierdzonego anszlagu 
wynoszą rs. 1874 kop. 2 1 %  mianowicie zaś:

L it. A na kupno m aterjałów, i opłatę rzemieśl
ników rs . 821 kop 51%

L it. B . na sprowadzenie m aterjałów , i pomoc 
ręczną rs . 1052 kop. 70; razem jak  wyżej rs. 
1874 kop. 21% .

Każdy przeto m ający chęć podjęcia się tej en
trepryzy, obowiązanym w terminie i m iejscu, 
oznaczenym zgłosić się, gdzie po podaniu dek lara
cji wyraźnie podług wzoru pouiżej domieszczo- 
nego, napisanej i dobrze opieczętowanej: oraz do
łączeniu kwitu, ua złożone w jednej z kas S karbo 
wych, lub w Banku vadium w kwocie rs . 187 
kop. 42, do licytacji przypuszczonym będzie, 
i utrzym ujący się dokompletnje takowe na kaucją 
do wysokości %  części sumy, za jakow ą zobowią
że się entrepryzę wykonać, nieutrzyoiującerau 
się zaś vadium zwrócone zostanie.

Tu się nadm ienia że deklaracje podane nie 
w term inie, chociażby najkorzystniejsze, przyję
te niebędą, oraz że anszlag kosztów, i warunki li
cytacyjne mogą być przejrzaue w Biurze P ow ia
tu, każdodzieunie w godzinach biurowych, z wy
jątkiem  Świąt i uroczystości Dworskich.

Wzór do deklaracji 
Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Kalwaryjskiego z dnia 3 (15) Maja b. r. N. 5872 
podaję niniejszą deklarację, mocą której, zobo
wiązują się entrepryzę obmurowania Cmentarza 
Grzebalnego, w Parafii Urdomin, wykonać w ści
słym zastosowaniu się, do zatwierdzonegoanszl*' 
gu i warunków licytacyjnych, za sumę rs. ^ ’d^ u 
raŹDie rubli srebrem NN. kwit na z ł o ż o n e  va . 
w sumie rs. 187 kop. 42 d o ł ą c z a j  
nieutrzym ania się przy licytaci s»n 
też o odesłanie do N. J  moj

Stałe m oj. zamieszkanie je “  w ‘ w N .
d n ia  N 1863 r. i nazw isko)

(podpis wyzra 5) M . J
Kalwarja dnia 3 (10) Maja 1863 r.

Boguski. 

(N- D - 2 1 8 0 ) Kaczelnik Powiatu  
K alw aryjskiego

w  wykonaniu Reskryptu Rządu Gubernialne-
g0 ,Â r r k,eg0 Z dnia 13 (25) Kwietnia b r. 
N 3382 podaję do powszechnej wiadomości
iż w nm 24 Maja (5 Czerwca) r . b. do godziny 
4ej 2 południa, odbywać się będzie w Biórze P o 
wiatu przez opieczętowane deklaracje iu minus,

' licytacja na Entrepryzę wystawienia nowego do
mu dla sług kościelnych, w mieście Siranie, na 
koszta zatwierdzonym przez kom isję Rządową 
W yznań .Religijnych i Oświecenia Publicznego., 
anszlagiem wynoszą rs . 1361 kop. 38. 

to jest koszta;
.ń- czyli na kupno m aterjałów  i opłatę Rze- 

mieślników rs. 9 U  kop, 53.
czyli na sprowadzenie m aterjałów i pomoc 

ręczną rs, 9. kop. 85 razem jak  wyżej rs. 1361 
kop 38.

Każdy przeto mający chęć podjęcia siętej entre-
pryzy, obowiązanym jest w term inie i miejscu 
wyżej oznaczonem zgłosić się gdzie po po(j aniu 
deklaracji czytelnie i czysto wedle ponitej za
mieszczonego wzoru napisanej, i dobrze opieczęi 
towanej oraz dołączenia kwitu jednej z kas skar
bowych na złożone vadium w sumie rs. 136 kop. 
14 do licytacyi przypuszczonym będzie, a u trzy
mujący się dołoży na kaucję potrzebną kwotę wy- 
równywającą )/5 części sumy, za k tóre zobowiąże 
się E ntrepryzę wykonać, która do Banku odesła
ną zostanie, a nieutrzymującemu się przy lic y ta 
cji, vadium zwróconem sobie mieć będzie.

Tu się nadmienia że deklaracje, po term inie 
podane przyjęte nie będą, oraz iż anszlag kosztów 
i warunki licytacyjne, są d„ przejrzenia każdo- 
dziennie w Biórze Powiatu w godzinach biórowych 
z wyjątkiem  Świąt i uroczystości Dworskich.

W zór do deklaracji 
Stosownie do ogłoszenia W. Naczelnika Powiatu 

z dnia 5 Maja b. r. N 5692, podaję niniejszą de
klarację, mocą której zobowiązuję się E n trepryzę 
wystawienia nowego domu dla sług kościelnych 
w mieście Simnie, w ykonać za sumę rs. N. w yra
źnie rs. NN. poddając się wszelkim warunkom li
cytacyjnym , które odczytałem; kwit na złożone 
vadium w sumie rs. 136 kop, 14 dołączam , atóre 
w razie nieutrzymania się przy licytacji fam odbio
rę lub o nadesłanie na mój koszt do N. upraszam.

Stałe moje zamieszkanie w N. Pisałem w N. dnia 
miesiąca 1863 r.

(podpisać wyraźnie Imię i Nazwisko) r 
Kalwarja dnia 23 Kwietnia (5 M aja) 1863 r.

Boguski.

(N. D. 2397) P isa rz T rybunatu Cywilnego  
l  In sta n c ji G ubernii P łockiej 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Gustawa Kuntz- 
mann obywatela w mieście Gubernialnem  Płocku 
zamieszkałego i zamieszkanie prawne tam że so
bie obierającego, przez Ju ljana Tuszyńskiego P a 
trona przy tutejszym  Trybunale w mieście Guber
nialnem Płocku z urzędowania swego zamieszka
łego, działającego, pko Wilhelmowi Kessel obywa
telowi również w m. Płocku zamieszkałemu, jako 
wybranemu opiekunowi ad hoc, dla nieletnich 
Gustawa, Wilhelma, Henryka i Rudolfa Juljusza 
Roberta po trzy  imiona m ających Kuotzmanów 
po niegdy Wilhelminie z Rauchów Kuntzman po
zostałych dzieci z Gustawem Kuntzmann jej m ę
żem spłodzonych, uchw ałą Rady familijnej w dniu 
9 (21) Lutego 1861 r. w Sądzie Pokoju Okręgu 
Płockiego Oddziału I. nastąpionej, których opie
kunem głównym jes t wyżej rzeczony Gustaw 
Kuntzmann ojciec nieletnich, a przydanym L u 
dwik Hermel w Płocku mieszkający, z mocy wy
roku T ryb. Cywil. G u b .  Płockiej na d. 30 t i t y c z -
nia (11  Lutego) 1862  r. w Wydziale II. ocznie 
zapadłego, sprzedana będzie na publicznej A udjen- 
cji tegoż Trybunału w pałacu Biskupim posiedze
nia swe odbywającego, przed delegowanym Sę
dzią Józefem Ancypą przez publiczną lieytację w 
drodze działów Nieruchomość miejska, w mieście 
Płocku Gubernii Płockiej pod Nr. 354 przy ulicy 
Płońskiej położona, pobudowana na gruncie czyn
szowym, mającym powierzchni lok. kw. 4294, do 
współwłasności Gustawa Kuntzmana i nieletnich 
jego dzieci z Wilhelminą z Rauchów Kuntzmann 
zrodzonych, powyżej z imion wymienionych, n a 
leżąca, składająca się: a) z domu frontowego 
parterowego masiv murowanego, b) oficyny j e 
dnej m u r o w a n e j  p a r t e r o w e j ,  c) d r u g ie j  takieize 
o fic y D y  z drzewa, d) trzech drwalni, sta jni i -wo-
zowni z drzewa, e) chlewka i dwóch w ychodków  
z drzewa, f) piwnicy murowanej, wszystko to d a 
chówką kryte, g ) piwnicy balami wyłożonej, h) 
studni także balami wycembrowanej, i) ogródka 
owocowego, zresztą bliższe szczegóły i objaśnię- 
nia, obejmuje relacja i taksa przez mianowanych 
biegłych w dniu 19 (31) M arca 1862 r. rozpo
czętą, a w dniu 24 Marca (5 Kwietnia) t. r. ukoń
czona, wyrokiem Trybunału Płockiego z dnia 29 
Stycznia (10 Lutego) r  b. potwierdzona, podług 
k tórej szacunek ogólny tej nieruchomości na rs. 
3398 k. 31 jest ustanowiony.

Pierw sza publikacja warunków licytacyjnych 
za zasadę do sprzedaży tej nieruchomości ułożo
nych, odbyła się w dniu 9 (21) K w ietnia r. b., 
term in zaś do drugiej takiejże publikacji i z a ra 
zem do przygotowawczego przysądzenia na dzień 
29 Maja (10 Czerwca) t. r .  godzinę 4 tą z połu
dnia wyznaczony został, w którym  to term inie li
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 3398 kop. 31, 
jako szacunku przez biegłych wynalezionego.

W końcu nadmienia się, że warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w każdym czasie w Kance- 
arji Pisarza Trybunatu Płockiego W ydziału I I . 
u r w aucelarji 1 atrona Ju lja n a  Tuszyńskiego 

sprzedaż tę popierającego.
Płock d. 11 (23) Kwietnia 1863 r.

Ludwik Rylski.

ZAl’OZWV EDYK.TALNK.

( N .  D .  2170) Sąd  P olicji P opraw czej 
Powiatu W arszaw skiego  W ydziału II. 
Zapozyw a E w d o k im a M ogielw cow w yznania 

praw osław nego, w ysłużonego żołn ierza, osta
tnio w mieście Siennicy m ieszkającego, aby  w 
Celu w ysłuchan ia  w yroku pko sobie wydanego, 
w c iąg u  dni 30 do Sądu tutejszego zgłosił się , 
gdyż w razie przeciw nym  w zględem  niego p ra 
wnie postąpionym  będzie.

W arszaw a d, 23 K w iet (4 Maja) 1863 r.
Sędzia Prezydujacy, M oczydłow ski.

( N .  d .  2 1 6 2 )  Sąd  Policji P opraw czej 
W ydziału  P iotrkow skiego

apoz^w a S tan isław a G rom czyńskiego s łu 
żącego w Gminie Drzyrębie O kręgu  P io trk o 
w skim  dawniej zam ieszkałego, a  obecnie z p o 
bytu niew iadom ego, aby najdalej w dniach  30 
licząc od daty  m niejszego obw ieszczenia w S ą 
dzie tutejszym  do publikacji w yroku Sądu K ry
m inalnego Gubernii W arszaw skiej w spraw ie 
przeciwko M ałżonkom Turniakom  o zabójstwo 
obwinionym zapadłego staw ił się, lub o te raź
niejszym zam ieszkaniu swoim doniósł, a to pod 
sku tkam i praw a

Piotrków  dnia i% (27)  K w ietnia 1863 r.
Sę,lzia Prezydujący,

A s e s o r  K olegialny, Chm ieleński.

(N.D- 2,1.̂ 1) Sąd, P olicji P opraw czej 
O kręgu P iotrkow skiego . 

Zapozyw a h runciszka M arek , zesłużby u trzy - 
inującego sję, w mieście C zęstochow ie Pow ie- 
Cie le*uriskim daw niej zam ieszkałego, a  obe
cnie z pobytu  niew iadom ego, o kradzież obw i- 
nionego, aby najdalej w dniach 3 0  od daty  ni- 
niejszego obw ieszczenia licząc, w  Sądzie tu te j
szym do złożenia stosow nego tłom aczenia w 
spraw ie w łasnej staw ił się, lub o teraźniejszem  
sw oim  zam ieszkaniu  doniosł, a to pod s k u t k a 
mi p raw a.

P io trków  d. 4 M aja 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegjalny, Cbm ielenski,

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.

(N . D . 2 2 4 0 )  B iie t Banku P o lsk iege  wyd 
n y  za N . 1 4 ,6 5 1  na iniie Jó z efa  Mewe na z 
staw ione srebro i zegarek przypadkow ym  sp' 
sobem zag inął. Łaskaw y znalazca raczy oddi 
takow y w Redakcji D ziennika Powszeehuegi

W Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


